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Po siedzenie Rządu.
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Ludność G. G. spełni? swe obowiązki wobec Europy. -  Podwyższenie plac w G. G.
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Kraków, 10 lii>ea. Pod przewodnictwem  
Generalnego Gubernatora di a Franka od­
byto slq posiedzenie Rządu Generalnego 
Gubernatorstwa, w którem uczestniczyli 
również gubernjtorowie okręgów, przed­
stawiciele p a rtji oraz oficerowie łączniko­
w i niemieckich sił zbrojnych.

P o  w y słu ch an iu  re fe ra tó w  o w ynikach  
p ra c y  a d m in is tra c ji cyw ilnej w G eneral- 
nem  G u b ern a to rs tw ie  w ciągu  ubieg łych  
m iesięcy, dr Frank podał wytyczne działa­
nia na nadchodzące miesiące letnie.

G enera lny  G u b e r n a t o r  ponow nie p rzy ­
pom nia ł w  f o r m ie  gorącego  p ro te s tu  krw a­
w y  teror bolszewicki na okupow anych  o- 
beenie przez n ich  ws<'hodnich s lre fa ch  Ge- 
u e ’ : lnego G u h e r n a l o r s t w a .  C ierp ien ia , po­
noszone p rz e /, lu d n o ś ć  na tym  obszarze, n a ­
leży uw ażać ja k o  szczególna zasługę w 
w .ilce p z w y c ię s tw o  m yśli eu ro p e jsk w j. D r 
Frank polecił gubernatorowi G alicji wy- 
razić. ludności, Dotkniętej terorem bolsze­
wickim s rcere  współczucie rządu, tam  
t fd z ie  u d a '.u  s ic  ja, ochronić przed zem sta 
b o ls z e w ik ó  ,. C entyalne wlad/.e adniin i- 

' s tr ą c y jn e  w odpow iednim  czasie w y ró w n a­
ją  'rsz e lk ie  w yrządzone szkody.

Generalny Gubernator rozprawił się na­
stępnie z kłam liwem i pogłoskami, rozpo- 
wszechnianemi przez agitację nieprzyja­
cielską na tem at Generalnego Gubernator­
stwa i stwierdził, że

przygniatająca większość ludności 
w dalszym ciągu wypełnia swoje o- 

bowiązki w siużbie Europy. -
&  W  zw iązku  z nadchodząeeuii zb io ram i, 

k tó re  w ed ług  w szelkiego p raw dopodobień- 
■jftó s tw a  p rzy n io są  nadzwyczaj dobre plony,

naieży podnieść prat? rolników  
w Generalnem Gubernatorstwie,

którzy bez względu na narodowość wypeł­
n ili swoje obowiązki ,v tak im  sam ym  sto  

*, ę ru u , j a )c j w szystk ie  unio w a rs tw y  lu d n o ­
ści, z a tru d n io n e  w m iastach  o raz w prze­
m yśle. Podobnie te ł urzędnicy i pracowni­
cy umysłowi oraz przedstawiciele wolnych 
zawodów lo jaln ie w ypełniają swoje obo­
w iązki w służbie przyszłości europejskiej. 
R ząd, u zn a ją c  to  lo ja ln e  stanow isko , ze. 
w zględu  n a  k o rz y s tn ą  sy tu a c ję  budżetow ą
G enera lnego  G u b ern a to rs tw a ,

W uchw alił podwyższyć wydatnie pła­
cę polskich i ukraińskich urzędni­
ków oraz pracowników umysłowych 

Generalnego Gubernatorstwa.
i ka ta  działa wstecz za czas od 1

Kwietnia br. A nalog iczn ie  p rzew idziane je s t  
,Podw yższenie upos;r/oni?i (Ma pvacoifr- 

? ° ^ u m yslow ,vch i ro b o tn ik ó w  kn iei i po- 
B f i Zt^ v V ei F r a l“ y  G u b e ru a to r  d r  P rau k  pod- 
'W'? PŻS ,, da le j, że nie może istnieć żadna 

W«|tpHwość co do zdecydow anej w oli Ge­
n e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  w k ie ru n k u  o- 
-■,^®ny w szystkiem u .stojącenii do dyspozy- 
c j \  ś ro d k am i i s ilam i rozbudow anego tu  
n a  ca łym  obszarze k r a ju  bastjonu przed 
kblszewizmem.

W / związku z tern dr Frank jeszcze raz 
c^trzegł nieliczne cyfrowo grupy nieodpo­
wiedzialnych elementów, pozostające na u- 
Stugąch zagranicznych agentur. Ż w ielką 
s tan o w czo śc ią  ośw iadczy ł on, że

teror czy sabetaż w każdej form ie  
nędą złamane i ukarane z całą bez- 
względnaścią i przy użyciu najra- 

dykalniejszych środków.
re fe ra tó w  czlo iików  R ządu  i g u b e rn a ­

to ró w  ok ręgów  -wynika, że adm inistracja

/-lY.ybolszewi ckie demonstracje 
Słoweńców.

L ualana , 10 lipca . w  czasie  m asow ej de­
m o n s tra c ji p rzeciw ko  bolszew izm ow i o- 
Św isdezył p rezy d en t s ło w eń sk ieg o  za rząd u  
p ro w in c jo n a ln eg o  R u p n ik  w obec p rzeszło  
30.000 m ężczyzn i k o b ie t słow eńsk ie j n a ro ­
dow ości m. in., że w o jn a  ta  je s t  ro z s trz y g a ­
ją c a  w alką , k tó r ą  N iem cy  p ro w a d zą  w  im ię 
E u ro p y  p rzeciw ko  św ia to w em u  ży d o stw u  i 
bolszew izm ow i. S ło w en ię  u ra to w a ć  m oże 
ty lk o  zw y c ięsk a  E u ro p a , zaś E u ro p ę  m ogą 
p ro w ad zić  do zw y c ięs tw a ty lk o  N iem cy. 
B ezpośredn io  po tem  w ezw ał p rez y d en t R u p ­
n ik  c a ły  n a ’*ód słow eńsk i do so lid a rn e g o  
O św iadczenia sie  po  s tro n ie  N iem ców , celem  
łw  ycięsk iego  zakończen ia  w o jny .

kra ju  umiała opanować wszystkie trudno­
ści, pow sta łe  ze z rozum iałych  w zględów  w 
obecnej ro z s trz y g a ją ce j fazie  w ojny . Lud­
ność Generalnego Gubernatorstwa, także

dzięki swemu wyraźnie antyboisze- 
wickiemu nastawieniu,

podporządkowała się wszystkim wymogom, 
jak ie  nakłada także na nią walka o Euro­
pą-

Szef rządu, sekretarz stanu dr B iihler
rea su m u ją #  s tw ierdz ił, że a d m in is tra c ja  
G enera lnego  G u b ern a to rs tw a  dzięki do ­

tychczasow ym  dośw iadczeniom  także w

przyszłości będzie u m ia ła  opanow ać sy tu a ­
cję  naw et w tedy, k iedy  m og łyby  pow stać 
ja k ie ś  tru d n o śc i.. D r B iih le r w spom niał po­
za tern o rozległych planach Rządu, zmierza­
jących do rozbudowy instytucyj społecz­
nych, a przeznaczonych dla polskich i u- 
kraińskich urzędników umysłowych I f i ­
zycznych.

S zk icu jąc  lin je  w ytyczne p racy  rządu  w 
na jb liższych  m iesiącach , d r F ra n k  w yraził 
nadzieję, że N iem cy, p racu jący  na te ren ie  
G enera lnego  G u b ern a to rs tw a , będą pod 
każdym  w zględem  w zorem  w w ypełn ian iu  
sw oich obow iązków .

Materjalna i moralna siła Niemiec.
Dr Goebbels o obecnej sytuacji wojennej.

Berlin, 10 lipca. „Niemcy m ają wszelkie 
powody, aby nadchodzących miesięcy w oj­
ny oczekiwać z niezmąconym spokojem 
oraz w świadamości swej siły m aterjalnej 
i m oralnej" — taka była myśl przewodnia 
przemówienia m inistra Rzeszy, dra Goeb­
belsa, wygłoszonego z końcem ubiegłego ty ­
godnia w jednem z miast wschodnio-nie- 
micckich.

D r G oebbels podkreśli! w to k u  sw oich w y ­
wodów, że obeerij k o n flik t zb ro jn y  n ie ro z ­
g ry w a  się tak , ja k  d aw ne w ojny , o p o s ia ­
d an ie  ja k ie jś  p ro w in cji, o g ra n ic e  s tr a te g i­
czne, bądź też in te re sy  gospodarcze, leea 
wajka obecna toczy się w imię o wiele po­
ważniejszych zagadnień. M in is te r  p rzypom ­
n ia ł p rzy  icm  zdanie wygłoszone przez 
Adoifa H itle ra  przed  dw om a la ty : „Każdy  
musi sobie zdać sprawę z tego, że na końcu 
tej w ojny będą tylko ci, którzy ją  przeżyli 
i ci, którzy zostali zniszczeni".

D latego  też — m ów ił d a le j d r. G oebbels — 
nie m oże is tn ieć  żad n a  w ątp liw ość co do 
tego, że Niemcy będą atakowały ' swoich 
przeciwników przy użyciu wszelkich środ­
ków bojowych. N iem cy  o d rzu c a ją  je d n a k  
rów nocześn ie n iezdrow e ko m p ro m isy  w s to ­
su n k u  do sam ych siebie, fa łszy w e  oszczę­
dzan ie  w łasnej osoby  i p rzy je m n y ch  n aw y ­
ków . G enera lnego  a ta k u  przeciwników- wo 
tjeniiiyeh Rzeszy od w schodu  i zachodu ocze­
k u je  się  n a  nadchodzące la to . M ia ro d a jn e  
ko ła  Rzeszy z d a ją  sob ie dosk o n a le  spraw ę,

żo wobec u ja w a ia jS fe j się w- w ielu  dziedzi­
nach m a tn rja io w c i p rzew agi a ljan tó w , n ie  
b rak n ie  ciężkich ofiar., a  m ie jscam i pow a­
żnych w ypadków ,

\V zw iązku  z lem  d r  G oebbels w skazał, 
ja k ie  konsekw  encje w y n ik n ą  z tego  d la  N ie­
miec. i s tw ierdz ił, że oprócz zmobilizowania 
rezerw produkcyjnych Rzeszy celem dostar­
czenia jeszcze liczniejszego i jeszcze lepsze­
go sprzętu holowego na front, niezbędnie 
i. mleczna jest również mobilizacja wszyst­
kich sił moralnych, celem  op an o w an ia  e- 
w en tu a łn y eh  dalszych  tru d n o śc i, ja k ie  w y­
n ik n ą  w przyszłości. J a k o  p rzy k ład , p rzy ­
toczył dr. G oebbels postawę arm ij niemie­
ckich na froncie, oraz postawę ludności cy- 
w ilej na obszarach, nawiedzonych przez 
wojnę lotniczą.

N a te m a t odw etu  przeciw ko A u g lji, dr. 
G oebbels ośw iadczył, że zastosowanie broni 
„V1“ nio pozostało bez poważnego wpływu  
n całokształt życia publicznego w A ng lji. 
Ja k k o lw ie k  do tychczasow ych  rez u lta tó w  
n ie  w ełno  pod  żadnym  w a r n ik ie m  ro z p a ­
try w a ć  prżez o k u la ry  ilu zy j, to  je d n o  je s t  
pew nem , ze latające bomby ugodziły A ng li­
ków właśnie w chwili, kiedy wydawało im 
się, iż najwi.iksze w ysiłk i wojenne mają już 
poza sobą. P rz y  ocenie ogó lne j sy tu a c j i  wo 
je n n e j n ie  m ożna zapom inać tak że  o powa- 
nych trudnościach socjalnych w obozie 
aljantów. T akże w  L ondyn ie , W aszy n g to n ie  
i M oskw ie p a n u ją  w ielk ie  b ra k i  i o g ra n i­
czen ia żyw nościow e.

Kryzys wojskowy w CzungLngu.
Poważne zaniepokojenie w Ameryce.

Szanghaj, 10 lipca. Rząd czungkińskl 
stoi w siódmej rocznicy w njny chińskiej 
wobec poważnego przesilenia wojskowego, 
ja k  donosi z Czungkingu korespondent a me. 
rykańskiej agencji „Associated Press".

Ja k k o lw ie k  w o jsk a  ez u n g k iń sk ie  u s iło ­
w ały  — donosi (lalej k o re sp o n d e n t — p o ­
w strzy m a ć  n a p ó r Japończyków , ab y  u zy ­
skać czas d la  lepszej obrony . Japończycy 
mimo to posuwają się niepowstrzymanie

\ o o d c in k u  tualk p o d  T i l l j : N ie m ie c k ie  „ P a n t e r y "  zaryg lo iuu ją  s k r z y ż o w a n ie  dróg

Szwecja wobec kwestji fińskiej.
Berlin, 10 lipca. W  a rty k u le  w stępnym  p o d  ty - 

lu tem  „F in tam i ja , Szw ecja i Północ" dyp lom a­
tyczny ko resp o n d en t dzienm ika ..B erliner B órsen- 
Z eitung", Megerle, p o d a je  k ry ty ce  s tan o w itk o  
Szwecji w  kw estji fińsk iej.

W ychodzi o n  z założenia szefa szwedzkiego 
sz tabu  generalnego, generała  E hrerisvard , głoszą­
cego, że bezw ątp ien ia  p ierw szeństw o trzeba  przy-s, 
znać żbrojm em u oporow i w p rzec iw s'aw ien ;u  do  
dobrow olnego p o d d an ia  się  naciskow i zag ran icz­
nem u, o ile ten  o sta tn i zagraża ..wolności t n ie ­
zawisłości Szwecji". W obec tego rzuca  Megerle 
py tanie , dlaczegóż więc Szwecja n ie  p rzy zn a je  
tego sam ego p raw a  F in lan d ji w obec gróźb bo l­
szewickich '? '■

W  dalszym  < iągu w yw odzi Megerle, że wy® i- 
k a  to  z  n iezliczonych rozm ów , iż Szwecja zde­
cydow ana jes t n ie  p rzy jm ow ać do  w iadom ości 
rzetelności sow ieckiej. Nie sposób  uw ierzyć, aby 
Szwed, nie pozbaw iony  w łaozy n a d  swem i pięciu 
zm ysłam i, nap raw dę by ł o tern p rzekonany , że­
by w razie  k ap itu lac ji F in land ji, p ropagow anej 
przez p rasę  szw edzką, zaistn ia ła  m ożliw ość w y­
kluczająca pojaw ienie  się sow ieckich dyw izyj 
pancernych  w zdłuż całej g ranicy  fińsko-szw edz- 
kiej i aby wtedy nie w yraziła  Moskwa sw ych 
postu latów  rów nież i pod adresem  Szwecji.

S tanow iska szw edzkiej p ra sy  w ielkom iejsk iej 
n ie należy przytem  uw ażać jak o  m ie rn ik  w. od­
niesieniu do całego n a ro d u  szwedzkego. Nie­
m niej jed n ak  pozostanie  to fak tem  godnym  p o ­
żałow ania, a może i tragicznym , że ten  w łaśnie 
głos szwedzki, k tó ry  na jd o b itn ie j dziś p rzen ik a  
do ucha całego św iata, p rzyczynia  się d c  w ra ­
żenia, jak o b y  Szwecja n ie  spełn iła  sw ej m is ji 
w oliwili lak  w ażnej dla h is lo rji całego św iata, 
i to bądź to z przyczyny niezdolności konse­
kw entnego rozum ow ania, bądź  też z pow odu zło­
śliwości lub też lęku p rzed  usłyszeniem  p raw dy. 
Ponad bow iem  wszelkie sen ty m en ty  i up rzedze­
nia fak t pozostaje  fak tem , że jeżeli po  w o jn ie  
pozostanie Szwecja nadal na ro d em  w olnym , n ie ­
zaw isłym  i dobrze sy tuow anym , to n ie  będzie 
to--zasługą owych sił, k tó re  dziś s ta ra ją  się za ­
dać zdradziecki cios w p lecy  N iem com  i F in ­
landji, ale będzie to jedynie  w ynik iem  dzie lno­
ści, pośw ięcania się i gotowości do o f ia r  ze s tro ­
ny żołnierzy, k tó rzy  ciał.am i sw em i zbudow ali 
tam ę, p rzec iw staw ia jącą  się  potopow i czerw one­
m u, idącem u od w schodu.

Jeżeli już  nie posiądę się odw agi s taw an ia  w  
obronie  słusznej sp raw y  F in lan d ji przeciw ko ns- 
p astn ikow i, stw ierdza Megerle w zakończeniu , to 
conajm niej zachow ać się pow inna  Szwecja m il­
cząco, czcząc pam ięć poległych żołnierzy, m iast 
w zyw ać dzielny  na ró d  no rd y ck i do  k ap itu lac ji.

wzdłuż lin ji kolejowej Hankau—Kanton, 
ku najurodzajniejszym obszarom Czung- 
kingu. P rz y b y li do C zun g k in g u  uchodźcy, 
z m ia s ta  K w oiliu , s to licy  p ro w in c ji K w au g - 
si, opow iada ją , że „w K w eilin ib  p a n u ją  d r a ­
m atycznie s to su n k i" . _

T y siące  uchodźców  przechodzi codzien­
n ie p rzez m ia s to  K w eilin , k tó reg o  m ieszr 
kaóców  ju ż  25 czerw ca w ezw ano do opusz­
czen ia  m ia s ta  w  c ią g u  6 dn i. P rz y b y w a ją c e  
do K w eilin u  p o ciąg i p rzep ełn io n e  s ą  uchodź­
cam i, k tó rz y  odbyw ali d ry g ę  n a  dachach  
w agonów , na osiach , n a  s to p n iac h  i zderza­
k ach . O pow iadano  o scenach  ro z d z ie ra ją ­
cych  serce, ja k  no, o m ężach , k tó ry c h  żony; 
zgnieciono  n a  śm ierć  w  przedzia le , o ro^ 
dzicaeh , k tó ry c h  dzieci w  czas ie  d ro g i 
7. p rzep ełn io n y ch  pociągów  lu b  dachów  p o ­
sp ad a ły , ponosząc śm ierć  n a  m ie jscu .

Agencja E F E  donos] z Nowego Jorku, że 
pesymistyczne oświadczenia Roosevelta na 
tem at przebiegu w ojny w Chinach wzbudzi­
ły  zaniepokojenie w opinji publicznej Ame­
ry k i północnej. N o w o jo rsk i d z ien n ik  „ J o u r ­
n a l  A m eric an "  uw aża za  rzeez_ w ykluczoną, 
a b y  po p raw ić  się m ia ła  sy tu a c ja  w  C h in ach  
w  c ią g u  n a jb liż szy ch  m iesięcy. C zangkai- 
szek w alczy  z ta k  o lb rzym iem i tru d n o śc ia ­
m i transportow em u, żo łn ierze je g o  są  ta k  
n ied o sta teczn ie  w yposażeni, a  zao p a trzen ie  
ich  jest, do tego s to p n ia  lic h e ,_ że n a s tąp ić  
pow inna g ru n to w n a  re o rg a n iz a c ja  ca łe j 
a rm ji  ch iń sk ie j.

N a  to  p o trze b a  pnzedew szystk iem  czasu. 
N ie zm ien iło b y  w niczein te j rozpaczliw ej 
sy tu a c ji  n aw e t ponow ne zdobycie szosy h u r ­
m a ńsk  i ej.

In n e  p ism a  n o w o jo rsk ie  w y ra z iły  ró w ­
nież zdanie, że d ro g a  do Tc k io  będzie je sz ­
cze bardzo  daleka , tw a rd a  i  k o sz to w n a; wo; 
gó le jeszcze n ie  ze tk n ię to  się  z w ieJkierai 
a rm ja m i japońsk iem u lub  też choćby  n aw e t 
z częścią  tych  a rm ij, s tac jo n o w an y ch  w  
C hinach , w  M atidżukuo, n a  Ja w ie , na F i l i ­
p in ach  i n a  pó łw ysp ie  M ala jsk im .

17.000 ofiar bombardowania.
P aryż 10 lipca . D zienn ik  „E cho de F r a n ­

ce" donosi, że w c iąg u  m iesiąca  czerw ca 
u tra c iło  życie 17.000 fra n c u sk ic h  osób cy ­
w ilnych , w sk u te k  ang lo -am eryK ańsk ich  a ; 
tak ó w  terorystyczinych . D o sz n ita li za ś  ‘ 
trze b a  by ło  o d staw ić  18.250 osób, k tó re  ode 
n io s ły  c iężk ie obrażen ia .
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Walki w  Normandji przybierają na gwałtowności
Ciężkie straty Angio-Amer"kar.5w w pierwszym miesiącu inwazji.

Berlin, fl lipca. Naczelna Komenda Nie* 
mieckich Sit Zbrojnych kom unikuje x Głó­
wnej K w atery F iihrera w dniu 8 lipca:

Nieprzyjaciel skoncentrowanemi silami 
kontynuował swój w ielki atak na zacho­
dnie skrzydło przyczółka desantowego i 
rozszerzył go ra  odcinki aż po V ire . Na 
południowy zachód od A ire l i na południo­
w y zachód od Carentan zdołał on po silnem 
przygotowaniu arty leryjskiem  włamać się 
w  nasz fron t obronny i zyskać nieznacznie 
na terenie. Pomiędzy La Plessia I La Haye 
du Puits przeciwn a odparto wśród szcze­
gólnie wysokich krwawych strat. Podczas 
oczyszczenia terenu leśnego na wschód od 
La Yayc du Puits nieprzyjaciel w zaciętych 
walkach wręcz stracił przeszło 300 zabitych 
I 270 jeńców. Nieprzyjaciela, który przej­
ściowo w targnął do La Yaye du Puits, w y­
parto znowu po ciężkich, walkach ulicz­
nych.

Na obszarzo francuskim  zniszczono w

! walce 213 terorystów i wysadzonych na 
spadochronach sabotaźystów nieprzyja- 
jac i£ .'k :ch.

Samoloty bojowe I bliskiego wsparcia z 
dobrym skutkiem zaatakowały wypełnio­
ne wojskami miejscowości 1 lotniska na 
przyczółku desantowym.

Nad okupowanemi obszarami zachodnie- 
mi i nad przyczółkiem desantowym zestrze­
lono wczoraj 96 samolotów nieprzyjaciel­
skich, z czem 73 czteromotorowe bombow­
ce. .

W e wschodniej części zatoki SekwaAskleJ 
icigacze storpedowały jeden kontrtorpedo- 
wlec nieprzyjacielski, który wśród silnej 
eksplozji w yleciał w powietrze. Pozatem  
zniszczyły one nieprzyjacielski ścigacz, w y­
posażony w wyrzutnie torpedowe, a jeden 
dalszy ciężko uszkodziły. W  tym  samym  
rejonie morskim jednostki ubezpieczające 
flo ty  wznieciły pożar na dwóch ścigaczach 
brytyjskich i strąciły jeden bombowiec po­
ścigowy.

Oddziały a rm jl lądowej I SS w pierw­
szym miesiącu w alk  inwazyjnych zniszczy­
ły  1GS9 czołgów nieprzyjacielskich i ze­
strzeliły  237 saiholotów. W  walkach po­
wietrznych i ogniem a rty le rji przeciwlot­
niczej strącono poza tern 1418 samolotów  
nieprzyjacielskich.

W  tym  samym czasie lotnictwo, m ary­
narka' wojenna oraz baierje nadbrzeżne 
arm jl lądowej i m arynarki zatopiły 56 
nieprzyjacielskich statków handlowych j 
transportowych o łącznej , pojemności 
348.060 b rt oraz liczne małe statki dowozo­
we i łoiTzie desantowe. Ciężko uszkodzono 
45 dalszych statków handlo1. ’,  ch i trans  
poi ..dwych o łącznej pojemności 269X00 brt. 
Z pcćJód nieprzyjacielskich okrętów wo­
jennych zatopiono dwa ciężkie krążowniki, 
4 dalsze krążowniki, 26 kontrtorpedowców, 
Jedną fregatę i 10 ścigaczy. K ilka  okrętów  
lin iowych, 22 krążowniki.. 25 kontriorpe- 
dowców, 15 ścigaczy 1 28 specjalnych stat­
ków desantowych odniosły ciężkie - uszko­
dzenia, N ie wliczone są w  to nleprzyjaciel- 
sike straty poniesione w okrętach na sku­
tek najechania na miny.

Obszar Londynu nieprzerwanie znajduje  
się pod ciężkim ogniem broni „Y 1“.

W e Włoszech punkt ciężkości ataków  
nieprzyjacielskich leżał wczoraj w rejonie 
na póinocny-zachód od Sieny, gdzie prze­
ciw nik nie zdełał uzyskać żadnego godne­
go uwagi sukcesu mimo udziału znacznych 
sił piechoty i czołgów.

Na zachodnim odpihku nadbrzeżnym, w  
rejonie na* południowy-zachód od Arezzo, 
koło Mentony i GubLio oraz nad wybrze­
żem A drjatyckiem  nieprzyjaciel przepro­
wadził również silne c iak i, wspierane czoł­
gami które nasze dywizje odparły w  upor­
czywych walkach obronnych z w yjątk iem  
nieznacznych włamań o charakterze lokal­
nym.

Na południowym odcinku wschodniego 
frontu bolszewicy silneml -formacjami 
kontynuowali swe lokalne a tak i pomiędzy 
górnym biegiem Dniestru a Kowlem. Od­
parto Ich krwawo. Na środkowym odcinku 
nasi żołnierze rtaw ia ją  przeważającym" si­
łom nieprzyjacielskim we wszystkich m iej­
scowościach zażarty opór. W  toku bitw y  
obrennsj zadano bolszewikom wysokie 
straty w ludziach I m ateriale. Także i wła­
sne straty są poważne.

Po obu stronach Baranowicz w alk i trw a­
ją  z niezmniejszoną gwałtownością. Gruzy  
te j miejscowości p< zostawiono n ieprzyja­
cielowi bez w alki. Na północ od Barano­
wicz nasze wojska w walce wręcz odparły  
skoncentrowane a tak i bolszewików. Na­
cisk nieprzyjacielski na W ilno  dalej 
zwiększa się. Na południowy wschód od 
m ia ifa  są w toku zażarte w alki. Na wscho­
dnim krańcu załam ały się a tak i sowieckie, 
wspierane czołgami. Na lin ji kolejowej po­
między W ilnem  a Dynaburglem  w upor­
czywych walkach powstrzymano nieprzy­
jacielskie czołowe oddziały zaczepne.; Na 
południowy-wschód od Dynaburga, oraz 
nad Cźwłpą, na pólnocriy-zachód od Cisny 
nieprzyjaciel przeprowadził kilka bezsku­
tecznych wypadów. Na północ od Potocka 
załam ały się silniejsze ataki bolszewików  
wsolcrane czołgami.

Formacje samolotów bojowych i buskie­
go wsparcia bezustannie atakow ały kolum­
ny sowieckie I zniszczyły przeszło 250 po­
jazdów nieprzyjacielskich. W  nocy konty­
nuowano walkę przeciwko nieprzyjaciel­
skiej kom unikacji dowozowej.

Silna form acja bombowców północno­
amerykańskich naleciała wczoraj przedpo­
łudniem nad Niemcy środkowe i zrzuciła 
bomby na k ilka  miejscowości. Szczególnie

w rejonie miasfa Leinzig powstały szkody 
w budynkach i straty w ludziach.

Dalsze bombowce północno-ai ul rykaA- 
skie nadlatując z południa zaatakowały  
klika miejscowości na Górnym Śląsku.

S iły obrony przeciwlotniczej zniszczyły 
podczas tych ataków 92 samoloty nieprzy­
jacielskie, w czem 71 ozteromatorowych 
bombowców.

Odznaczyła się szczególnie strącałąo 30 
czteromotorowych bombowców walcząca 
pod osobistem dowództwem swego idowódcy 
eskadry m ajora Dahla 4-ta grupa sztur­
mowa 3-ciej eskadry m yśliwskiej wraz ze 
swym komendantem kapitanem Moritzem.

W  nocy pojedyncze samoloty brytyjskie  
zrzuciły bomby na teren B erlina oraz w  
rejonie nadreńsko-westfalskim. Strącono 

dwa samoloty nieprzyjacielskie.
N ieprzyjaciel stracił tern samem wczo­

ra j ponad rejonem Rzeszy i nad okupowa­
nymi obszarami zachodniemi łącznie 188 
samolotów, w  czem 144 czteromotorowe 
bombowce.

*

Berlin, 10 lipca. Naczelna Komenda N ie­
mieckich S ił Zbrojnych kom unikuje z Głów­
nej K w atery  F iihrera w dniu 9 iipca:

W  N orm andji nieprzyjaciel przystąpił 
obecnie na szerokim froncie znacznemi si­
łam i piechoty i czołgów do wielitfsgo ataku  
także przeciwko językow i frontu, wybiega­
jącemu na północ od Caen.

W  ciężkich whlkach, które w ciągu dnia 
nieustannie przybierały  na gwałtowności, 
przeciwnik poniósł szczególnie wysokie, 
krwawe straty. Po użyciu nowych sił uda­
ło mu się ostatecznie wtargnąć do naszych 
pozycji na północny wschód i ■ a północny 
zachód od Caen. Również z obydwóch stron

drogi Caumont—Caen nieprzyjaciel po 
gwałtownem przygotowaniu oyniowem  
przeprowadził silne ataki, w których zdołał 
uzyskać, w międzyczasie zaryglowane, lo­
kalne włamanie.

Pomiędzy V ire  a Taute w ciągu całego 
dnia zacięcie walczono. W śród ciężkich 
strat nieprzyjacielowi udało się tu tozsze- 
rzyć nieco.swój przyczółek mostowy nad 
V ire  w kierunku południowo-zachodnim. 
Również i tu ta j w alki są jeszcze w pełnym  
toku.

Na północny zachód od Le Piessis i na 
północny zachód od La Haye du Puits nie­
przyjaciel k ilkakrotn ie atakow ał naderem- 
nie.

Na obszarze francuskim zlikwidowano w 
waics 198. terorystów. środkam i bojowemi 
m arynarki wojennej zatopiono w  rejonie 
morskim frontu Inwazyjnego ponownta je ­
den krążownik i jeden kontrtorpedowiee 
oraz storpedowano k ilka  dalsżych okrętów. 
Zestrzelono je**en samolot nieprzyjacielski.

Londyn i jego dzielnice zewnętrzne spo­
czywa w dalszym ciągu pod ciężkim ogniem 
odwetowym.

W e Włoszech nieprzyjaciel ze szczególną 
gwałtownością kontynuowa' swe ataki nad 
wybrzeżem morza Liguryjskiego pod Vol- 
terra, na północny zachód od Sieny i nad 
wybrzeżem A drjatyckiem . Odparto go jed­
nak po bardzo ciężkich walkach, za w y ją t­
kiem nieznacznych włamań lokalnych, za­
dając mu jednocześnie straty.

W  uporczywych walkach obronnych o- 
statniego tygodnia na zachodnim odcinku 
wybrzeża odznaczyła się wybitnie dywizja  
piechoty złożona w większo: ci z ochotników  
turkiestańskich oraz z je j niemieckim per­
sonelem dowódczym.

Na wschodzie a tak i nieprzyjacielskie w 
rejonie Kowla przybrały  na gwałtowności. 
Próbę przełamania wspieraną licznemi czoł­
gami i samolotami bliskiego wsparcia uda­
remniono po zniszczeniu większej liczby 
czołgów nieprzyjacielskich.

Na środkowym odcinku frontu wschodnie­
go bitw a obronna przesunęła się na obszar 
położony na zachód od przesmyka lądowe­
go w rejonie Baranowicz i Mołotieczna. Z 
obydwóch stron Baranowicz wojska nasze 
staw iały zacięty opór bolszewikom, ataku­
jącym przewaźającemi siłami piechoty I 
czołgów. W  toku uporczywych w alk  wokół 
Lidy miejscowość tę utracono.

Załoga W iln a  odparła powtarzane ataki 
bolszewików, wspierane czołgami. Na pół­
nocny zachód od W ilna  powstrzymano po­
suwające się naprzód siły nieprzyjacielskie.

Na froncie pomiędzy Dynaburgiem a Po* 
łockiem nieprzyjaciel na skutek wysokich 
strat poniesionych w dniach pop.zadnich 
przeprowadził ty lko  lokalne ataki, którs ' 
odparto.

Podczas w alk ostatnich dni na odcinku Je­
ziora Narocz odznaczył się szczególną dziel­
nością 505 zmotoryzowany bataljon pionie­
rów a rm jl lądowej.

W  nocy ubiegłej niemieckie eskadry bojo­
we obrzuciły licznemi bombami burząceml 
i zapalającemi dworce w Korosteniu, Sar­
nach, Równem i Olewsku.

Silna form acja bombowców półnoenn-a- 
merykańskich zaatakowała wczoraj przed 
południem zewnętrzne dzielnice m iejskie  
W iednia. Powstały szkody w  budynkach 
i straty w ludziach.

S iły  niemieckiej i węgierskiej obrony 
przeciwlotniczej zniszczyły 30 samolotów  
nieprzyjacielskich, w czem 26 czteromoto­
rowych bc/bow ców .

W  nocy pojedyncze samoloty bryty jsk ie  
zrzuciły bomby w rejonie nadreńsko-west­
falskim .

Ludzie podwodne zatopiły dwa statki o 
łącznej pojemności 11.060 brt.

Skuteczna akcja niemieckich samolotów
Ciężkie szkedy w węzłowych punktach kolejowych za frontem

sowieckim.
Ńlem leckl kom unikat w ojanny i  n iedzie li w spom i­

na a a taku  askadr n iem ieck ich  bem bawców na »»- 
w iec k le  w c ilo w a  punkty ko le ju w a. W  z w lp ik u  z lam  
agencja „ T e le p re is "  dow iadu ją  slg następujących  
szczegółów :

Berlin, 10 lipca. Samoloty niemieckie pod­
ję ły  swoje ataki w nocy na niedzielę, krót­
ko przed północą. A tak i te były zwrócone 
na dworce kolejowe w Korosteniu, S a r­
nach, Równym i Olewsku.

N a każd y  z ty c h  dw orców  zrzucono g ę ­
s ty  deszcz licznych  bomb ciężkiego k a lib ru , 
a pon ad to  zrzucono w ielk ie ilo śc i bom b za­
p a la ją cy c h . N iem ieckie sam olo ty , k tó re  
w y s ta rto w a ły  nieco przed fo rm a c ja m i bom ­
bowców, z rzu c iły  nad  zaa tak o w an y m i o- 
b je k tam i bom by św ietlne . W sk u tek  tego 
celo były  dok ład n ie  oznaczone, a  poszcze­
g ó ln e  fale n iem ieck ich  bom bow ców  m o g ły  
w y b ierać  o b je k ty  d la sw ego b o m b ard o w a­
nia.

Dworzec kolejowy w Korosteniu Już klS  
ka m inut po rozpoczęciu bombardowania 
był jasno oświetlony przez szereg więk­
szych pożarów i silnych ekspiożyj. P ło m ie ­
n ie o g a rn ę ły  k ilk a  w y ładow anych  pocią

gów  tow arow ych , z n a jd u ją c y c h  się w d ro ­
dze n a  f ro n t. In n e  u le g ły  zniszczeniu  od 
eksp lozy j ciężk ich  bom b. R ów nież ob jek ty  
dw oicow o odn iosły  pow ażne szkody. K iedy  
sam olo ty  n iem ieck ie opuszczały  re jo n  bom ­
b ard o w an ia , ab y  pow rócić do sw ych  baz, 
m og ły  obserw ow ać jeszcze ze znacznej od- 
d leg lości o lb rzym ie pożary .

W ielk ie  zniszczenia spowodowano rów­
nież na dworcach kolejowych w  Sarnach 
i w Równem. Zniszczono ta m  poważ" iio 
śei cen n y ch  m a te r ja ló w  w ojennych . Z ałogi 
n iem ieck ich  bom bow ców , sp e c ja ln ie  w y­
k sz ta łco n e  do tego ro d z a ju  bom oardow ań , 
p rzep ro w ad z iły  sw e a ta k i  ta k  n iespodzie­
w an ie  i energ iczn ie, że zaskoczona ziem na 
o b ro n a  bolszew ików  nie m o g ła  nic zdzia­
łać. W szy stk ie  sa m o lo ty  n ie n ie c k ie  p o w ró ­
ciły .

T ej samej nocy dalsze form acje niemie­
ckich bombowców i samolotów bliskiego 
wsparcia zaatakow ały sowieckie objekty  
kolejowe na froncie ,rumuńsko-sowieckim  
I koło Kowla. T akże i tu ta j  g w ałto w n e  e k s ­
plozje św iadczy ły  o sku tecznośc i ce ln ie  
zrzuconych  bomb.

„7 1 " nadal działa.
^ /

Ewakuacja Londynu stała się prawdę.
(tp) Genewa, 10 lip ca . W  d łuższym  a r ty ­

k u le  sp ec ja ln y m " k o resp o n d e n t lo tn iczy  
dziennika „Dai^y M ail", pułkownik Bednall, 
rozwodzi się nad możliwościami, jak ie  ist­
nieją po stronie b ryty jsk ie j celem uzyska­
nia jak ie jś  obrony przeciwko pociskom 
„V  1“. Bednall stwierdza m. in., że prawie  
nie do pomyślenia jest jakako lw iek form a  
ataku przeciwko Pas de Calais, a to z po­
wodu obecnej form y obrany oraz położenia, 
wojskowego tego obszaru francuskiego. — 
P rz y p o m in a  B ednall, że każd y  A n g lik  u- 
p rzy to m n ie  sobie pow in ien  tę  p raw d ę, gdy  
u s iłu je  znaleźć m ożliw a odpow iedź n a  k w e ­
st ję  ia ta ją e e j bom by. Nowemi swemi poci­
skami osiągają Niemcy m. in. ten sukces, żs 
zraczne s iły 1 lotnictwa aljanckfego nie są 
wstanie już wypełniać swej roli ofensywnej, 
do której właściwie są przeznaczone. Po­
nadto jeszcze ta jna  ta broń wyrządza we 
wszelkich miejscowościach A n g ljl południo­
wej „szkody tragiczne i wzbudzające wście­
kłość". > i

J a k ie ż  w iec is tn ie ją  w idok i — p y ta  Bed- 
n a ll  — n a  u w o ln ien ie  lu d n o śc i an g ie lsk ie j 
od tego  n iebezpieczeństw a? K iedy  skończy  
się to n iebezpieczeństw o? SkcJiczy się ono 
z tą chwilą, kiedy arm je aijanckle wkroczą 
do wnętrza kontynentu europejskiego. W  
jak iś  bowiem inny sposób byłoby to możli­
we, aby zmusić broń „V  1“ do zamilknięcia? 
Czy m oże ś ro d k am i odw etow em i? B ed n a ll 
p rze s trzeg a ją c  p rzed  ta k ie m i śro d k am i 
s tw ie rdza , że a ta k i  bom bow e, w y k o n y w an e 
przeciw ko po jedynczym  m ia s to m  n iem iec­
kim  — nie is in io ją  żadne nie b ro n io n e  m ia ­
s ta  n iem ieck ie  — p o c ią g a ją  za sobą w s k u t­
kach  300, 500, 700 i w ięcej o f ia r  w życiu  lo t­
ników  a ljan c k ic h , i to  zaledw ie w k ilk u  g o ­
dzinach. D la tego  też by łoby  to  rzeczą znacz­
nie k o rzy stn ie jszą , gdy b y  s tr a te g ja  a ljan c - 
k a  zw róciła się zgóry  zdecydow anie i c a ł ­
kow icie  p rzeciw ko n iem ieck ie j m aszy n ie  w o­

je n n e j. O drzuca B e d n a ll rów nież  ja k o  n ie ­
om al n ie w y k o n a ln y  p ro je k t z rzu can ia  
strze lców  spad o ch ro n o w y ch  lu b  w o jsk  de­
sa n to w y ch  d ro g ą  p o w ie trz n ą  ponad  obsza­
rem  w y rz u tn i „V  1“. A by choćby  ty lk o  p rz e j­
ściow o zaham ow ać w y s trz a ły  b ro n i „V 1“, 
n a  to  p o trze b ab y  znacznie w iększej liczby 
w o jsk  d esan to w y ch  ład o w an y ch  d ro g ą  po ­
w ie trz n ą  o raz  skoczków  spadochronow ych , 
a  w reszcie i m a te r ja lu  w ojennego .

D zienn ik  „A fto n b la d c t"  donosi z L o n d y ­
nu, że n iem ieck ie  „bomby latające" nadla­
tywały. w tempie przyspies.onem nad An- 
■ Iję, a LondyAczycy znikali pod ziemią. T ry ­
bunały sądów londyńskich odbywały swr 
posiedzenia w piwnicach celem uniknięcia 
przeszkód. Od sobo ty  począw szy członkow ie 
Izb y  G m in z te re n u  m ia s ta  L o n d y n u  i z Au- 
g lij po łudn iow ej odbyw ać m ają regularne 
konfersncje z m inistrem spraw wewnętrz­
nych Morrisonem oraz z m inistrem zdro­
wia, aby radzić nad środkami bezpieczeń­
stwa i po  części także za jm ow ać się K w estją 
n ie s ie n ia  pom ocy  d la  poszkodow anych  
w sk u tek  b o m bardow an ia .

W cd łn g  don iesień  w łasn y ch  dzienn ików  
„Stockholms Tidnlngen" I „Dagens Nyhe- 
ter" z Londynu, ewakuacja ludności londyń­
skiej, rozpoczęta pod wpływenj niemieckie] 
broni odwetov.eJ, nabrała dalszej Intensyw­
ności z powodu ostatniego przemówienia, 
Jakie wygłosił Churchill. Z lo n d y ń sk ich  
dw orców  ko le jow ych  p ociąg  za pociąg iem  
w ybiega w k ie ru n k u  pó łnocnym , uw ożąe z 
m ia s ta  ty siące  dzieci szkolnych . U c ie k a ją  
także osoby  dorosłe , k tó ry m  żadna koniecz­
na p o trze b a  n ie n a k a z u je  pozostaw ać w 
L ondyn ie . W ładzo a n g ie lsk ie  zrezygnow ały  
.iuż z żąd an ia , ab y  L ondyńczyey  spędzali 
sw ojo w yw czasy  w L ondyn ie , ab y  n ie  p rze ­
ciążać k o m u n ik a c ji ko le jow ej. Uruchomio­
no natomiast pewną Ilość pociągów nadzwy­
czajnych dla akcji ewakuacji.

„D aily  M ail"  p o d k re ś la  szczegó ln ie  trz y  
p u n k ty  o św iadczen ia  C h u rc h illa  i  w zyw a 
ludność do p rz e s trz e g a n ia  ich :

11 że a taki „będą kwestją nieco przedłu­
żającą się", 2) że publiczności nie pozosta­
nie nic innego, ja k  przyzwyczaić się do no­
wej niemieckiej broni 13) że niema g w aran ­
cji na to, iż broń „V  1“ w ulepszonym typie  
nie zostanie u żyta . 'Najgorszem u je s t  t o ^ — 

stw ie rd za  to  p ism o  w zw iązku  z pow yż- 
szem, — że trze b a  g łow ę podn ieść do g ó ry  
i w y trw ać . P o n o w n ie  zosta ło  ty s iąc e  rodzin  
an g ie lsk ich  rozerw anych , życ ie codzienne 
s ta je  się co raz  tru d n ie jsze , a n iebezpieczeń­
stw o czy h a  z każdego  zau łka .

P o  u p ły w ie  p ie rw szy ch  trzech  ty g o d n i 
a k c ji b ron i ,.V 1" J;bre. ■> >nd 'iu  
czasop ism a „S o u th  A in e a ” utórir.u.::* e>- 
now nie po łu d n io w y ch  A fry k an c zy k u u , że 
każdy, kto choćby jeden raz obserwował 
działanie broni „V  1", mógł stwierdzić, że 
wywołuje ona straszne ciśnienie powietrza. 
W szyscy  sa  zgodnej op in ji, że p ro m ie ń  ci- ^  
śn ie n ia  p o w ie trza  b ro n i „V 1“ je s t  większy 
niż przy normalnej bombie. P raw d o p o d o b ­
n ie — s tw ie rd z a  w zakończen iu  k o resp o n ­
den t — u p ły n ie  jeszcze dużo czasu , zan im  
s tro n ie  b ry ty js k ie j u d a  s ię  opanow ać n o w ą d 
b ro ń  n iem iecką.

Pospieszna ewakuacja Londynu
Genewa, 10 lipca . Z o s ta tn ic h  g łosów  p r a ­

sy  lo n d y ń sk ie j m o żn a  w yw nioskow ać,, że 
ośw iadczenie C h n rc h illa  w Izb ie  G m in, w  
sp raw ie  b ro n i „V -l“ o tw arło  b ra m y  L o n ­
d y n u  w dosłow nym  tego  s ło w a  znaczeniu .

L udnośó  po łudn iow ej A n g jli, a  przede- 
w iszystkiem  L o n d y n u  u c iek a  n a  w szy stk ie  
s tro n y  z m ia s t  w p o sz u k iw an iu  bezpieczne­
g o  m ie jsca . J a k  donosi dz ien n ik  „N ew s 
Chronicie* w raz  z dziećm i w ielu  do ro sły ch ] 
opuściło  s to lice  b ry ty js k ą . G lów nem i e t r e j  
fam i ew ak u acy jn em i, w ed łu g  doniesień- 
d z ien n ik a  „D aily  E x p re ss"  są  pó łnocna 
pó łnocno-zachodn ia  A u g lja , A n g lia  środ-i 
kow a i W a lja . T ak ie  m ia s ta  ja k  B lac k p o o l| 
"Sheffield i O xford  są  ju ż  te ra z  p rze p e łn io ­
ne. W ed łu g  obliczeń w sa m y m  O xf o rd z ie ’ 
je s t  ju ż  o 10.000 ew ak u o w an y ch  za duże. D o 
okręgów  n ad m o rsk ic h  i do p ó łn o cn e-za ­
chodn iej A n g lji  n a p ły n ę ła  ta k  s iln a  fa la  
A nglików  z po łu d n ia , że n iem a  wogólfe po-*  
m ieszczeń d la  n ich . Rozpoczęło się  fo rm a l­
ne po low anie  n a  m ieszk an ia , p rzy c zem ,k a ż - ' 
dy  p o s tę p u je  n a  w ła sn ą  rqkę.

J a k  p o d k reś la  n ie n s ta u n ie  p ra s a  lou l.vń- 
sk a , u s iln em  życzeniem  rz ą d u  je s t, ai>y 
każdy  k to  n ie  m u si kon ieczn ie  pozostać  w  
L ondyn ie , p rze n ió s ł się w bezpieczną okolicę.

Ponowne naruszenie neutralności 
Szwajcarji.

Berno, 10 lipca . W  nocy  z p ią tk u  n a  H'-b■> 
tę różne sa m o lo ty  a l ia n c k ie  przelały) ily 
znów nad. sz w a jca rsk io m  te ry to r ju i r  g 
cziicm, dopuszczając  się  w ten  sposó ■-n- 
ru szo n ia  n e u tra ln o śc i S z w a jc a r ji. P r 2 1 
odbyw hly  się pom iędzy  godziną  23,32 ’ ń 30 
ponad  p o łu d n io w ą  częścią K an to n u , Ceno­
w ą i W allis . W  G enew ie i in n y c h  m iastach  
zarządzono  a la rm  lo tn iczy .

Nominacje w hiszpańskiej armjF.
M adryt, 10 lipca . D o tychczasow a g u b e r­

n a to r  w o jskow y  M a d ry tu  g e n e ra ł Ś aenz de 
B u ru a g a  m ia n o w an y  zosta ł w ojskow ym  g u ­
b e rn a to re m  p rzed p o la  w G ib ra lta rze ,: a  g e ­
n e ra ł M axim o B artu m ec  g u b e rn a to re m  w o j­
skow ym  M ad ry tu , zaś do tychczasow y  g en e­
ra ln y  se k re ta rz  w ysok iego  k o m is a r ia tu  
M aro k k a  h iszpańsk iego , g e n e ra ł M ujicń  k o ­
m e n d eru jąc y m  g e n e ra łe m  w  M ellilla .
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Komentarze do mowy ministra 
Funka.

, Berlin, 10 lipca.. M ow a m in is tr a  R zeszy 
•Funka o a n g lo -a m ery k a ń sk ich  p ia n a c h  wa- 

I  lu tow ych  o raz  o p o d sta w ac h  p rzysz łego  
h s tro ju  gosp o d a rczeg o ” i  w alu tow ego , .k o ­
m entow aną je s t  bardzo  w y czerp u jąco  przez 
n iem iecką p rasę .

P iam a  p o d k reś la ją , że m ow a ta  je s t  od­
pow iedzią n iem iecką  n a  o d b y w ające  się 

^obecnie w B re tto n  Wood. a l ia n c k ą  k o n fe ­
renc ja  w sp raw ie  p la n u  w alu tow ego  i że 
P lan  ten  zn a laz ł n a leż y tą  odpraw o w wy- 
tPodach( m in is tra  P u n k a . „V o lk isch er Beo- 

roachte_r“ s tw ie rdza , że g o sp o d a rk a  Am e- 
^ g y k anow  p la n o w a n a  n a  czasy  pow ojenne, 
|  S ^ ’-10 w .so b ie  za ro d ek  bezrobocia d la  co-’ 

m niej 11—13 m iljo n ó w  ludzi, g d y  tvm - 
czasem  A n g licy  pod  brzem ien iem  ' w o jn y  
S i  8.10, h o ły szam i a p la n  K ey n e sa  wy- 
ia z u  dosc s iln ie  odpow iedn ią  m en talność .

^  A n g licy  ze w zglądów  opórtu - 
z AmoZnT u w a ż a ją  za kon ieczne p ó jśc ie  

u  w spó lną  l in ją  z p rzyczyn
»„ ^ u n k tu ra ln y c h , to  przecież po zo stan ie  
»vt-a -a 5P^zecz.nośó m iądzy  n im i a Am e-

anam i. D zienn ik  p isze d a le j dosłow n ie :
P n v UT?m ° Wa utlk a  z n a jd u je  p u n k t zaeze- 
z t»i r)raw ia siQ on a  p rzodew szystk iem
istoH,110111 w.a lu t°w ym , n a s tę p n ie  o d słan ia  
P ralnni z a m ia ry  w łączen ia  do tego  p u n k tu  

am °ry k a ń sk ie g o  zm ierza jącego  do
r» i o  l l c t n n t A f l r m r o t n r n  Lr T* o  -i r \ . .  *

(Jo8i “ &liicP 'k a ń s k ie g o  zm ierza jącego  do 
sh v W an *a  u s ta w odaw stw a k ra jo w e g o  

ZjednrL p rzy łacz°n y c h  do p o trzeb  S tan ó w  
m ^ G T & a n o iS “ ' POzbawia;iąc0 ie  tem sum em  
ia z a f^ d to .m in is te r  g o sp o d a rk i R zeszy  w y-
«osi,odT rczaS»l-'iaS? y i! lof lc^ny  k ru ch o ść  Pszą one w% ^ a n o k ic h  P lanów  N ie u le- 
darczei r, Zad nym  w y p ad k u  nędzy  gokpo- 
f i n a n s ^ i y e ^ ^ ^ 6'1 p 0 --w£rln,16 pod rząd am i narodów  P 'u  to k  ra c ji. N ędza g o sp o d a rcza
Rzec z y w i ^ Z0Stanl6H1ł n ildal ta k ą  sa m ą - n y ch u i.y m , re z u lta te m  przeprow adzo-
Pd flri„ an.ow b y ła b y  więc ty lk o  zaw isłość  

^ n a n s je r y  am ery k ań sk ie j.

Fiński komunikat wojenny.
eh’ b rzm i: F 'ńSk‘ k °™un'ik a t w ojenny

r,rZeSmykU ^ are ' skim x  poważnemi stra- 
boiszour i3- niDJrzyj;ifiela odparto lokalne ataki 

V- -P°  Swidtownem przygotowaniu ar- 
*łie Korni.6111 i  Przy poparciu przez silne forma- 
sąlmi w 0WF°.W rozpoczął nieprzyjaciel w Vur,- 
Przenr-on godzinach rannych dnia 9 lipca próbę 
tt> ie j^ u 7 ei" a przez Yuoksen. W  jednem
jaciel o ,a j 011U Przybrzeżnego zdołał się nieprzy- 
walki. Trw ają tam  nadal gwałtowne

a lak i nien0any ^* ''h ó d  od jeziora Ł adoga silne 
g ó w  skic o  c *e*a. w sparte  fo rm acjam i czoł- 
L , . r  ,a,1(’ były .najin tensyw niej przeciw ko 
Unkso 1 o p arc ia  w k iu iu n k u  palm i—
niósł enaczau e nc,&Se.lke“ Nom:’;l- NicT r7>jaciel po . 
nbód rd  K l  , y  -Również i n a  północny-za- 
kiferanku na^Lcńm’1?® atakował n iep rzy jac ie l w  
^ o tg i i a rty le rie  W  p r f y , slInem  pop arc iu  przez 

° n  uzy sk u ' u tp in  n iek tó rych  m iejscach  zdołał
h iie j doby zniszczono co0 tć re n u ' W  czttsie o s ,a '

p r z y j a c i e l s k i c h .  W  k i f e & T p ^  ^  T '

nie zdarzyło s i ę ^ ^ e g ^ ^ g i  RUka‘
a t a k ^ r? ecCK r ZC " 'yk ” nyw ały  koncen tryczne
Skom P ;2ecnvko . zgrom adzonym  czołgom  i woj- 
M’°w a n o e^ ZA a.0 lelsk ,‘u  w Acy raepaerd . Zaohser- 
czne c e ln ^ iP  r r3Ch. ' VyZnaCZ011>'ch do « l n  li- 
b ro n a  ziem-nn ł f 1'“ i M>'sllvvsl'v° nasze  oraz o- 
oraiz 9 m aszvn .  y j eden 1)alon obserw acyjny 

w scbodnim l * liczby 4 sam oloty -na fronj-

,tw,- bolszewików 
w Finlandii.

Helsinki, io i ipCŁ Fińsfe. 
cyjn e donosi urzędowo 1  Iu^° ln form a- 
rannych dnia 7 l iPCa ’ S°d2inach po- 
boiszewickieh licząca około t o K ^ ^ 1" ^
W a l a  pewną-wieś ustronrfŁ za '  
obrąbie gminy Sayokoski w

R o ste ru n k i f iń sk ie  p o k o n an e  zorH n ,
godzinnym  za ża rty m  opor7e V °  

^ P n le p rz y s tą p ili bo lszew icy  do S  ,a ‘
doam o ^ Cj tCj T e \ Z? iSZ-CZyli - i  w s c y s ^ f ;

% >» «  y *  ,rJ k° y fa ffT B S & a
m r ? ZF " e  f 0S?la  d°  W ladom ości p u b li™  
Za n i yc hm  i a s t rozpoczęto  pośc ig  za p a r tv  

bolszew icki cm i. N a pustlfow iu  o f c  
I 'in 0w  ri(' lroW od leffł0I9  ód w si, zna leźli 
o só h ^ 1C ra n n a  m a 5 dz;)^w czynką o raz 8 
dzieei^Pomordowanych, w yłączn ie  k o b ie ty  i 
2 tv ł„‘ , b lte  one zt;s t . y s frza łcm  oddanym  
R o ścL  ub  tcz pchnięciem  b ag n e tu  w plecy 
J« 8 zo S Za ffrupą p a r ty z a n tó w  trw a  obecnie 

»adal.

F r z y ję i

ka  T ^ y*> 10 .ipca. K o re sp o n d en t dzienn i- 
^ 9  n a  l  r*m a e i o R e s “  donosi z W aszy n g to n u , 
tostn ł w aszy n g to ń sk im  p o w ita n y
Ddnoszaoo™ ?U-lbJ16 s trz a ła m i honorow em i, 
?o, zarnias? 9i i ? °  s ta n o w isk a  g en era lsk ie- 
Szefa 8 tr.z a ła mi. k tó ren u  w ita  Kią
Iziew ał P o  w  'lak ich  de G aullc się spo- 
1 Po P ięrw szem  ro zczaro w an iu
Qia  na cln ió  0  łU - P 0 c b w a l n e f f °  przem ów ie- 
l?rodzonv 7n„fZ0) ^ le^ ty am ery k ań sk ich , na- 
B l a n k ,7 b e r b i t y .  K oossv e lta

cie de Gaulle*a 
w Waszyngtonie.

a  z g o d ąf c p i e i a ” ^ ^  k a r d ! n f!l a  P a t r J a r c h y  L i z b o n y  I z a   ____
^ U t a l n y  k o ś - i a i  nńrt Sw  P o r l u g | l s k l e J  w z n i e s i o n y  r a o n u  
•**1 t l S r l i  P . n n . "  i ?  , w .Ci',w,an l e !B  . . Ś w i ę t e g o  S e r c a  N a j ś w i ę t -  

-  t e ”  m a  b y ć  r ó w n o c z e ś n i e  w y r a z e m
ę c z u o s c i  z a  u c h r o n i e n i e  P o r t u g a l i i  p r z e d  w o j n ą .

Zakład wycHowawczY dla dziewcząt.
(tp) Kraków, 10 lipca. M iejska O pieka Społe­

czna w K rakow ie m iała  zaw sze do spełnienia 
wdzięczny obow iązek p rzygotow ania  do życia 
zdanych je j opiece dzieci, k tó re  p rzeprow adziła  
już  przez p ierw szych pięć la t życia w sw ym  żłób­
ku. Dziewczynki, k tó re  stam tąd  wyszły, p rzecho­
dziły do Zakłada W ychowawczego (od r. 1916 
prow adzonego przez S iostry  A lbertynk i), gdzie 
p rzez lat 12 m iały  d-om rodzinny , m ożność skoń­
czenia szkoły pow szechnej i zaw odow ej. Z akład 
ten  m ieścił się na  Podgórzu, a gdy przed  dwom a 
la ty  wszystkie zak łady  opieki o tw arte j, p ro w a­
dzone przez m iasto, p rzenoszono  z K rakow a na 
Po-dikarpacie i w inne górzyste, k lim atycznie n a j­
zdrow sze okolice, Z akład  W ychow aw czy dla 
dziew cząt p rzen iesiony  został do m iejsca P iasto ­
wego i tam  oddany  w ręce SS. M ichaelitek.

W  K rakow ie zatrzym ano  jed n ak  u SS. Alber­
tynek  dwa najstarsze roczniki dziewcząt, a to

celem  um ożliw ienia im  dokończenia szkoły za­
w odow ej. K ró tk ie  odw iedziny w  ich sali m iesz­
k a ln e j, w chodzącej w sk ład  Pogotow ia O piekuń­
czego, daje  pew ne św iadectw o w ynikom  pracy  
w ychow aw czej M iejskiej Opieki Społecznej i SS. 
A lbertynek.

Nie znać tn -wpływn wojny objaw iającego się 
często w zan iedban iu  -— owszem  lśni się w szyst­
ko dokcla czystością, we w szystkiem  ład i go­
spodarność oraz w yraz poczucia piękna. W y­
chow anki zajęte  p ra cą  poruczoną przez program  
szkolny — ro b ią  sznurak i, p o d rab ia ją  pończo­
chy, szyją torby, bieliznę, sukienki.

Na tem  nie ogran icza  się jed n ak  ich w iedza i 
spraw ność —  w ychow anki tego Z akładu za ­
w dzięczają M iejskiej Opiece Społecznej także i 
wszechstronne przygotowanie do prowadzenia 
gospodarstwa domowego.

tflejsld zakład dla slarców.
(tp) Krąków, 10 lipca. W raz  ze wszy-st-kiemi 

innem i zak ładam i t .  zw. opieki zam kniętej i za­
k ład  sta rcó w  M iejskiej Opieki Społecznej prze- 
nesiony został poza obręb  K rakow a do k lim a ty ­
cznie zdrow szych m iejscow ości. W Krakowie po­
zostało jednak 40 staruszków —  p raw ie  w yłą­
cznie kob iety  —  któ rych  z pow odu bardzo p o ­
deszłego w ieku i złego s tan u  zdrow ia n ie m o­
żna było przewiieżć. T ym i op ieku ją  się SS. Al­
b e rty n k i w  obrębie prow adzonego przez nie P o­
gotowia Opiekuńczego.

D ożyw otniczki za jm u ją  w ielką św ietlistą  salę, 
w głębi k tó re j w idnieje o łta rzyk  z figu rą  M atki 
Boskiej. W  szeregu łóżek w dwa rzędy  ustaw io­
nych  i b iele jących  n ienagann ie  czystą pościelą 
leżą starow inki. Jedne, niezbyt czujące się na 
siłach  leżą, inne zyw&ze jeszcze w pozycji pół- 
sicdzącej spędzają  czas pracow icie, zabaw iając  
się igłą, a  i książkę m ożna u jrzeć  w  ręce. Na 
sto liku  p rzy  łóżku  gospodarstw o całe, choć m a­
leńkie , o sta tek  środków  do zaspoko jen ia  pozo­

stałych niew ielk ich  potrzeb. Częsty tam  także 
kw iat, dow ód pam ięci kogoś jeszcze ze św iata. 
W szędzie książka do nabożeństw a, a także ko­
ro n k a  p T z y  pom ocy k tó re j w raz ze zdrow aśka- 
mi sn u ją  się łatw ie j m in u ty  zbliżające to , co 
n ieuniknione.

Jakk o lw iek  św iadom em  to  jest bardziej, niż 
wszędzie indziej za tem i m uram i, gdzie życie to ­
rem  sw oim  dalej się toczy, że śm ierć u w rót sioi, 
że ci wszyscy, to już  „przeznaczeni n a  w y m ar­
cie", to  przecież między fernt ścianam i panuje 
dziwna pogoda i nieznany gdzieindziej spokój. 
Niema w  tycl^ gasnących ży-wotach żadnego t r a ­
gizm u — jest nalom iasC  petne n a tu ra ln e j filoizo- 
fji, z chrześcijańskiego poglądu  na św iat w yni­
kła rezygnacja ł zdanie 6ię na w olę Bożą.

Jest .w tem  n iem ała  zasługa M iejskiej Opieki 
Społecznej, iż sprawa® tak ie  w aru n k i sto jącym  
u progu w ieczności, a nie m ającym  rod z in y  ni 
dom u.

K R O M K A
L IP IE C D ziś: 7 b ra c i męcz. 

J u t r o :  P iu s a

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.30 do 4.00

Nauka w rzemiośle a służba 
buioivbna.

(tp) Kraków, 10 lipca. Jak  nas in fo rm u je  Głó­
w ny W ydział Pracy, placów kam i, k tó re  u p ra w ­
nione są do zw aln ian ia  od obow iązku służby bu ­
dow lanej, są w yłącznie kom isje p rzeglądow e 
służby budow lanej i p laców ki służbow e w służ­
bie budow lanej. W nioski o zw olnienie należy  
zaitem p rzek ład ać  k o m isji, p rzeg lądow ej przy  
przeglądzie. — Należy zaznaczyć, że w szystkie 
w nioski uczniów  w pierw szych lalach  mahki nie 
Ihają żadnych w idoków  n a  przychylne zała tw ie­
nie. Z w olnienie nie pznacza całkow itego uw ol­
n ienia od służby  budow lanej, gdyż po  ukończo­
ne j n auce  m oże n astąp ić  pow ołan ie  do służby.

Kontrola zdrowotna 
pracowników fryzjerskich.

(tp) Kraków, 10 lipca. Po m yśli pa r. 9 rozpo­
rządzen ia  m in istra  opieki społecznej z dnia 18 
w rześn ia  1935 r. o p rzep isach  san ita rn y ch  dla 
zak ładów  fry zje rsk ich  i go larsk ich  (Dz. U. R. P. 
Nr. 78, poz. 483) w  zak ładach  fryz je rsk ich  i go­
larsk ich  wolno zatrudniać tylko te osoby, które 
przedłożą św ladctwo lekarza urzędowego. Św ia­
dectw o to m usi stw ierdzać, ze d an a  osoba n ie 
jest d o tk n ię ta  jed n ą  z chorób  w ym ienionych w 
a rty k u le  2, p u n k ty  1—28, ustaw y z dnia  21 lu ­
tego 1935 o zapobieganiu  chorobom  zakaźnym  
i ich zw alczaniu, an i ch o ro b ą  w eneryczną, wzglę­
dnie o d raża jącą  chorobą  skórną. — Aktualność 
świadectwa powinna być stwierdzona przez leka­
rza urzędowego przynajm niej co 6 m iesięcy.

Zakopane w rozbudowie.
(tp) Kraków, 10 lipca. A utostrada, ko lejk i wy­

sokogórskie, nowe schron iska , skocznia, c en tra l­
ne garaże, dw orzec autobusow y, zapoczątkow ana 
rozbudow a i p rzen iesien ie  stacji ko lejow ej — 
w szystkie te  p race  dokonane na p arę  la t przed 
w ojną n ie  były przecież pod jęte  ty lko  na pokaz 
w  czasie m iędzynarodow ych zaw odów  narcier- 
sk ich , o sta tn ich  przed  w o jną ; byt to ściśle pla­
nowany wysiłek rozbodowy Zakopanego, a zara- 
zeift i P o d ta trza , jak o  obszaru  k lim atycznego i  

turystycznego.
W ojna  w  znacznej m ierze dalszy bieg tych 

p ra c  w strzym ała, w yznaczając  dla Zakopanego 
inne, bard z ie j jej w łasnym  celoin służące zad a­
nia. Lecz ja k  wszędzie hak i tu  w m iarach  m o­
żliwość* u rb an istyczny  i gospodarczy rozw ój 
rozin ierzony na przyszłość trw a. K ierow nictw o 
jego sk u p ia  się w rę k u  U rzędu M iejskiego Ko­
m isarza.

Ma w ięc Z akopane pozostać  m iejscow ością 
k u racy jn ą , Jecz rozbudow an ie  go w  p rzystoso­
w aniu do tego zadaimia nie pow inno m ieć ch a ­
ra k te ru  przym usow ego, uzależnionego od p lanu , 
w inno ono być jak n a jb a rd z ic j zgodne z p rz y ro ­
dą m iejsca, z k ra jo b razem .

W  każdym  rarzie Z akopane n ie może być ja- 
kiem ś w ielkiem  m iastem , jakko lw iek  będzie ono 
środow iskiem  wiielkiego obszaru  w idow iskow e­
go i  turystycznego zw iązanego ze sobą d o b rą  
siecią  k o m u n ik acy jn ą ; tu  więc oprócz władzy

ad m in istracy jn e j i tu rystycznej skup i się także  
to, co ma służyć zaopatrzemLu takiego terenu.

Ażeby zadow olić w szechstronnie liczne rzesz* 
tu ry stó w  czy sportow ców , trzeba  będzie jesizcz* 
zbudow ać obszerne lotnie boisko sportow e i zi­
m owy stadjo.n lodow y; będzie w tem  dopełn ie­
nie tak ie , jak ie  m ają  letn ia  tu ry sty k a  w ysoko­
górska i je j rów now ażnik  zim ow y, narciarstw o .

Zbiór ziół leczniczych w iipcu.
( t p )  K r a k ó w ,  10  l i p c a .  W s z y s t k i m  zorganizow anym  I p o ­

j e d y n c z y m  z b i e r a c z o m  z i d l  l e c z n i c z y c h  podajem y w ykaz z i ó ł ,  
j a k i o  n a l e ż y  z b i o r a ć  w  m i e s i ą c u  l i p c u r

B a b k a  w ą s k o l i s t n a  c z .  l a n c e t o w a t a  ( l iSc i e  b e z  o g o n k ó w ) ,  
b a b k a  z w y c z a j n a  ( l i ś c i e  b e z  o g o n k ó w ) ,  b a z y l e k  o g r o d o w y  
( z i e l e  k i l k a  c m  n a d  z i e m i ą  p o d c z a s  k w i t n i e n i a ) ,  b e z  c z a r n y  
cz.  p o s p o l i t y  ( k w i a t y  r o z w i n i ę t e ) ,  b ł a w a t e k  ( k w i a t  b e z  k i e ­
l i c h a ) ,  b o r ó w k a  c z a r n a  ( l i ś c i e ) ,  b r u s z n i c a  ( l i ś c i e ,  J a g o d y ) ,  
d r a p a c z  l e k a r s k i  c z .  b e r n a r d y n e k  ( z i e l e  p r z e d  z a k w i t n i ę c i e m  
l u b  z  k w i a t a m i ) ,  d y m n i c a  l e k .  { z i e le  .w  c z a s i e  k w i t n i e n i a ) ,  
d z i e w a n n a  l e k .  ( k o r o n y  k w i a t ó w ) ,  d z i u r a w i e c  p o s p o l i t y  c z .  
ś w i ę t o j a ń s k i e  z i e l e  ( m ł o d e  p ę d y  n a  p o c z ą t k u  k w i t n i e n i a ) ,  
f i o ł e k  t r ó j b a r w n y  c z .  b r a t e k  p o l n y  ( w i e r z c h o ł k i  r o ś l i n y  z 
k w i a t a m i  i  p ą c z k a m i ) ,  h y z o p  l e k .  c z .  i ó z e f e k  ( k w i a t y  i l i ­
ś c i e  b e z  s z y p u l e k ) ,  j a s n o t a  b i a ł a  c z .  p o k r z y w a  g ł u c h a  ( b i a ł e  
k o r o n y  b e z  k i e l i c h a ,  j e ż y n a  c z .  o ż y n a  ( l i ś c i e ) ,  k a r o l e k  p o s p .  
( z i a r n a ) ,  k o c a n k a  p i a s k o w a  c z .  n i e ś m i e r t e l n i k  p i a s k o w y  ( p o ­
j e d y n c z e  k o s z y c z k i  k w i a t ó w  z a r a z  p o  r o z w i n i ę c i u ) ,  k o c i p y s k  
ż ó ł t a w y  c z .  p o z i e w n i k  b l a d y  ( z i e l e ) ,  k o n i t r u t  l e k .  ( z i e l e ) ,  
l a w e n d a  l e k , 1 c z .  p r a w d z i w a  ( n i e r o z w i n i ę t e  j e s z c z e  k w i a t y ) ,  
l i p a  d r o b n o -  i s z e r o k o l i s t n a  ( k w i a t  z p r z y l i s t k i e m ) ,  l n i c a  
p o s p .  cz .  I n i a n k a  ( c a ł e  z i e l e ) ,  m a c i e r z a n k a  p o s p .  ( s i l n e  z i e ­
l o n e  g a ł ą z k i  p o d c z a s  k w i t n i e n i a ) ,  m a l i n a  w ł a ś c i w a  ( l iś ci e) *  
m a l w a  c z a r n a  ( k w i a t  p r z e d  z u p e ł n e m l  r o z w i n i ę c i e m ) ,  m i o ­
d u n k a  l e k .  c z .  w o ł o w y  j ę z y k  ( z i e l e  w  c z a s i e  k w i t n i e n i a )  
n o s t r z y k  c z .  n o z d r e k  l e k .  ( w i e r z c h o ł k i  ł o d y g  z  k w i a t a m i ) ,  
o g ó r e c z n i k  l e k .  cz .  z w y c z a j n y  ( k w i a t ,  z i e l e ) ,  o r z e c h  w ł o ­
s k i  ( m ł o d e  l i ś c i e ) ,  o r z a n k a  k a r b o w a n a  cz .  w ł a ś c i w a  ( g a ł ą z ­
ki  z  l i ś ć m i  p o d c z a s  k w i t n i e n i a ) ,  p a p r o ć  s a m c z a  ( k ł ą c z a ) ,  
p i o ł u n  ( l i ś c i e  i m ł o d e  p ę d y  w  c z a s i e  k w i t n i e n i a ) ,  p t u c n i c a  
i s l a n d z k a  c z .  m e c h  i s l . ,  p o d b i a ł  p o s p .  ( l i ś c i e  j u ż  w y k s z t a ł ­
c o n e ) ,  p o k r z y w a  z w y c z .  ( l i c i e ,  g ó r n a  c z ę ś ć  z i e l a  z  k w i a t e m ) ,  
p o m o r n i k  g ó r s k i  ( r o z w i n i ę t y  k w i a t ) ,  p o r z e c z k a  c z a r n a  c z .  
s m o r o d y n a  ( o w o c e ) ,  p o z i o m k a  z w y c z .  ( j a g o d y ,  l i ś c i e ) ,  p r z e -  
t n c z n i k  l e k .  ( z i e l e  w  c z a s i e  k w i t n i e n i a ) ,  p r z y t u l i a  ż ó ł t a  ( c a j e  
z i e l e  w  c z a s i e  k w i t n i e n i a ) ,  r d e s t  p t a s i  ( z i e l e  p r z e d  k w i t n i e ­
n i e m ) ,  r o j o w n i k  l e k .  c z .  m e l i s a  ( l i ś c i e  n a  p o c z ą t k u  k w i t ­
n i e n i a  lu b  k r ó t k o  p o  n i e m ) ,  r ó ż a  p o l n a  c z .  d z i k a  ( l i s t k i ,  
k w i a t y ,  p ą c z k i ) ,  r u m i a n e k  p o s p .  ( g ł ó w k i  k w i a t ,  b e z  s z y p u ł k i ) ,  
r z e p i k  p o s p .  ( m ł o d e  r o ś l i n k i  z  l i ś ć m i  i  k w i a t a m i ) ,  s e l e r  ( c a ł e  
r o ś l i n y ) ,  s k r z y p  p o l n y  ( g ó r n a  c z ę ś ć  - ł o d y g i ) ,  s p o r y s z  ( c a ł y  
g r z y b e k ) ,  s r e b r n i k  p o s .  c z .  g ę s i ó w k a  ( l i ś c i e ) ,  s z a n t a  c z .  
k r z e c i n a  p o s p .  ( k w i t n ą c e  w i e r z c h o ł k i  ł o d y g ) ,  s z c z a w  p o s p .  
( l i ś c i ,  k w i a t y ) ,  ś l a z  l e ś n y  ( l i ś c i e  b e z  o g o n k ó w  o r a z  k w i a t y  
z a r a z  p o  r o z k w i t n i ę c i u  z  k i e l i c h a m i ) ,  ś w i e t l i k  l e k .  ( c a ł e  z i e l e  
p r z e d  d o j r z e n i e m  n a s i o n ) ,  t a w u l a  b ł o t n a  c z .  ł ą k o w a  ( l i ś c i e  
p r z e d  z a k w i t n i ę c i e m ,  k w i a t y  z u p e ł n i e  r o z w i n i ę t e ) ,  t o b o ł k i  
p o s p .  c z .  t a s z n i k  ( z i e l e  b e z  k o r z e n i  od  c z a s u  u k a z a n i a  s i ę  
k w i a t ó w  d o p ó k i  c z ę ś ć  n a s i o n  n i e  d o j r z e j e ) ,  t y s i ą c z j i i k  z w y ­
c z a j n y  c z .  c e n t u r j a  ( z i e l e  z  k w i a t e m ) ,  w i d ł a k . g w o ź d z i s t j  
( k ł o s k i  z  z a r o d n i k a m i ) ,  w i t u ł k a  l e k .  c z .  z w y c z .  ( l i ś c i e  od  c z a ­
s u  z a k w i t n i e n i a ) ,  w r o t y c z  p o s p .  ( m ł o d e ,  m i ę k i e  g a ł ą z k i ,  l i ś c i e  
i k w i a t y ,  o r a z  ż a n k i e l  z w y c z a j n y  ( l i ś c i e  i k w i a t y ) .  •

( t p )  U PR O W A D ZE N IE  RABUNKOW E. N a  ł ą k a c h  p o d  w s i ą  K o ­
r y t n i c a ,  p o w .  J ę d r z e j ó w ,  d w ó c h  u z b r o j o n y c h  m ę ż c z y z n  u p r o ­
w a d z i ł o  s i ł ą  s y n a  m i e j s c o w e g o  m ł y n a r z a ,  J a n a  B r y k o w s k i e g o ,  
l a r  2 8 .  U p r o w a d z o n e g o  z a s t r z e l o n o  w  p o b l i s k i m  l e s i e  i d o ­
s z c z ę t n i e  o b r a b o w a n o .

WYNIKI CIĄGNIENIA L O T E R N  L IC Z B 0 W E 1  W KRAKOWIE 
W d n i u  8 l i p c a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 0 ,  6 2 ,  4 4 ,  3 5 ,  4 8 .

( t p )  JĘZ YK  W KR AN IE . . .  N i e d a w n o  t e m u  z d a r z y ł  s i ę  p r z y ­
k r y  w y p a d e k  w  K r a k o w i e .  J e d n o  z  d z i e c i  p i ł o  w o d ę  b e z p o ­
ś r e d n i o  z  k r a n u  w o d o c i ą g o w e g o .  W s k u t e k  p r z e d w c z e s n e g o  z a ­
k r ę c e n i a  k u r k a  w y t w o r z y ł a  s i ę  p r ó ż n i a ,  w  z w i ą z k u  z  c z e m  j ę ­
z y k  d z i e c k a  z o s t a ł  w c i ą g n i ę t y  d o  k r a n u .  D z ię k i  n a t y c h m i a ­
s t o w e j  p o m o c y  u d a ł o  s i ę  d z i e c k o  u w o l n i ć ,  j ę z y k  z o s t a ł  j e d ­
n a k  d o t k l i w i e  p o k a l e c z o n y .

( t p )  NAPAD NA FURMA NK Ę.  N a  d r o d z e  k o ł o  O l e s z n o  w r a c a ł  
d o  W ł o s z c z o w a  f u r m a n  S p ó d z i e l n i  S p o ż y w c ó w ,  w i o z ą c  6 0  k g  
c u k r u ,  w i ę k s z ą  i l o ś ć  z a p a ł e k ,  d r o ż d ż y ,  w ó d k i  i i n n y c h  a r t y ­
k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h .  N a  f u r m a n a  n a p a d ł  u z b r o j o n y  b a n d y t a  
i p o  s t e r o r y z o w a q i u  g o ,  o d j e c h a ł  f u r m a n k ą  z  j e j  z a t w a r t o -  
Ś c i ą .  P a r a  k o n i  w r a z  z  w o z e m  w r ó c i ł a  d o p i e r o  p o  t r z e c h  
d n i a c h ,  n a t u r a l n i e  b e z  t o w a r u .

( t p )  OB E R W A N IE  CHMURY W NAN KINIE.  T r w a j ą c e  p r a w i e  od 
4 3  g o d z i n  b e z  p r z e r w y  o b e r w a n i e  ch m u r y ;  n a d  N a n k i n e m  z a ­
l a ł o  p o ł u d n i o w ą ' c z ę ś ć  m i a s t a  w o d ą  n a  w y s o k o ś ć  d ą  8 0  c m .  
W o d a  p o d s k ó r n a  w y s t ą p i ł a  w s z ę d z i e  t a k  s z y b k o ,  ż e  w s z y s k t i e  
k a n a ł y  i s t a w y  k o l o  i w  s a m y m  N a n k i n t e  p o d n i o s ł y  s i ę  do  
w y s o k o ś c i  2  m .  R ó w n i e ż  i r z e k a  Y a n g t s e  s i l n i e  w e z b r a ł a  t a k ,  
że  p r z y  d a l s z e m  t r w a n i u  n ł e w n y c h  d e s z c z ó w  z a c h o d z i  o b a w a  
p o w o d z i ,  w  k t ó r e j  z a t o n ą  n o w o  r o ś l i n y  ry ż u .

Walki powietrzne nad Słowację*
Bratysław a, 10 lipca. S łow ack ie  b iu ro  p r a ­

sow e w ydałt) u rzędow y k o m u n ik a t n a s tę p u ­
ją ce j tre śc i: , ,

S i’ne fo rm a c je  bom bow eow  a tjan c t'C U  
p rze lec ia ły  w  p ią tek  w  g odzinach  p rzedpo­
łu d n io w y ch  pod e sk o rtą  sam olotów  m y śliw ­
sk ic h  n a d  zach o d n ią  i ś ro d k o w ą S łow acją . 
N ad  o bszarem  słow ack im  doszło do  w alk  
pow ie trznych , p rzyczem  zestrze lono  k ilk a  
sam olo tów . S am o lo ty  a l ja n c k ie  z rzu c iły  n a  
k ilk a  m ie jscow ości bezplanow o bom by. P o ­
w s ta ły  n ieznaczne o f ia ry  w lu d z iach  i  szko­
d y  m a te r ja ln e .

Nowy minister spraw wewń. 
w Argentynie.

Sztokholm, 10 lipca . D onoszą z B uenos 
A ires, że w m ie jsce  g e n e ra ła  P e r jin g e ra , 
k tó ry  u s tą p ił  w czw artek , m ia n o w an y  zo­
s ta ł  za stęp ca  m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych , m in is te r  m a ry n a rk i  k o n tra d m ira ł 
A lb e rto  T essaire .

W  k om un ikac ie , p o d a jąc y m  rów nocześn ie  
do w iadom ości n o m in ac ją  P .erona n a  w ice­
p rezy d en ta , czy tam y , że P e ro n  p o zo s ta je  
n ad a l n a  sw em  sta n o w isk u , ja k o  m in if ta r  
w o jny . U rząd  w icep rezy d en ta  w akow ał cd 
czasu  g d y  w  d n iu  10 m a rc a  b r. F a r re l  
ob ją ł p rez y d e n tu rą  w m ^ js c e  B am ireza .

Minister wojny USA w Rzymie.
Medjolan, 10 lipca . Do R zym u  p rz y b y ł a-

.m e ry k a ń sk i m in is te r  w o jn y  S tim so n . J a k  
się  p rzy p ad k o w o  dow iadu jem y , p ie rw szy m  
pow odem  te j pod róży  by ły  sp raw o zd an ia , 
^pochodzące z ro zm a ity c h  źródeł, o ro zp asa- 
n iu  i ro z lu źn ien iu  d y sc y p lin y  tm e ry k a ń -  
sk ich  żo łn ierzy  we W łoszecn  w ogóle, a  w  
szczególności w R zym ie.

P o za tem  z  ró żn y ch  s tro n  su g e ro w an o  
S tim sonow i, ab y  sic  naoczn ie p rze k o n a ł o 
o lb rzym ich  zn iszczeniach, d o k o n an y ch  przez 
an g lo -a m e ry k a ń sk i sposób p ro w ad zen ia  
w o jn y  w śró d  n iep o w e to w an y ch  zaby tków  
k u ltu ra ln y c h .

Aljanckie samoloty 
nad japońskiemi wyspami.

Tokio, 10 lipca. G łów na k w a te ra  ja p o ń sk a  
k o m u n ik u je  w sobotę:

W ieeej an iże li 10 sam olo tów  a lja n c k ic h  
n a lec ia ło  d n ia  8 lijwta n ad  J a p o n ją  z baz 
ch iń sk ich . P rz e le c ia ły  one nad  za ch o d n ią  i 
pó łnocno-zachodn ią  częścią w y sp y  K y u sh u , 
zo s ta ły  jed n ak że  n a ty c h m ia s t o d p a r te  przez 
obronę jap o ń sk ą . N ie p o w sta ły  p ra w ie  żad ­
ne szkody. D onoszą d a le j, że zestrze lono  3 
a l ja n c k ie  m a sz y n y .-S a m o lo ty  te  p o ja w iły  
sie  w trzech  g ru p ach , z k tó ry c h  je d n a  w y ­
ło n iła  s ie  n a  N ag asak i i S asebo, o d p arto  j ą  
je d n a k  z pow ro tem  n ad  o tw a r te  m orze.

D w ie in n e  g ru p y  w y b ra ły  sob ie za ceł, 1 
ta k  ja k  w czasie  a ta k u  z d n ia  16 czerw ca, 
p rzem ysłow e o k ręg i w pó łn o cn y m  K y u sh u . 
R ów nież one z o s ta ły  o d p a rte  ogn iem  a r ty -  
ie r j i  p rzeciw lo tn iczej. C h a ra k te ry sry cz n em  
było  w czasie tego a tak u , że a lja n c k ie  m a ­
sz y n y  z rzu ca ły  g łów nie  bom by zapalając© . 
T y lk o  w m ia s ta c h  E d a m tsu  i T o h a tu  po ­
w s ta ły  n ieznaczne szkody  w sk u tek  poża­
rów .

W kilku wierszach.
P e ł n a  r a d a  m i n i s t r ó w  z  p r e m i e r e m  B a g r i a n o w e m  n a  c z o l e ,  

p r z e d s t a w i ł a  s i ą  w  p i ą t e k  p o p o ł u d n i u  w  p a ł a c u  k r ó l e w s k i m  
w  S o f ą  k r ó l o w e j  m a t c e  J o a n n i e  I m ł o d e m u  k t ó l o w i  Szymo­
n o w i  II

*

D z i e n n i k  „ N e w  Yotfc T i m e s "  w  d e p e s z y  z  Waszyngtonu do­
n o s i ,  Ze A n g l o - A m e r y k a n l e  „ z e z w o l i l i "  B o n o n C e m u  na p r z e ­
n i e s i e n i e  s w e j  s i e d z i s y  d o  R z y m u .

*

K o lo  J e l l i c o  w  s t a n i e  T e n n e s s e e  w y k o l e i ł  s i ą  p o c i ą g  oso­
b o w y ,  a w a g o n y  s p a d ł y  d o  p r z e p a ś c i .  W s k u t e k  t e j  katastrofy
1 5  o s ó b  p o n i o s ł o  ś m i e r ć ,  a  p r z e s z ł o  J 0 0  o d n i o s ł o  rany.

*
W e d ł u g  d o n i e s i e n i a  z  L o n d y n u  d z i e n n i k a  . . G o e t e b o r g s  M o t -  

g e n p o s t e n “ , d o b r z e  ■ p o i n f o r m o w a n e  k o l a  b r y t y j s k i e  s ą  z g o d n i  
w  t y ra  k i e r u n k u ,  ż e  N i e m c y  w  b r o n i  „ V I M z n a l e ź l i  t e g o  r o d z a ­
j u  b r o ń ,  k t ó r a  j e s t  t a n i a  w p r o d u k c j i  ł m o ż e  b y ć  m a s o w o  
p r o d u k o w a n a .  W  b o m b a c h - r o b o t a c l i  N i c i n c y  p o s i a d a j ą  i d e a l n ą  
b r o ń  w  o b e c n e j  f a z i e  w o j n y .

*
P r e z y d e n t  R o o s e v e  t w y r a z i ł  s w ą  o b a w ą  z powodu posu-

w a n l a  s i ę  J a p o ń c z y k ó w  n a  c h i ń s k i e m  t e r y t o r j u r a .  R ó w n o c z e ­
ś n i e  d a ł  w y r a z  n a d z i e l ,  ż e  f h l ń c z y c y  b ę d ą  s t a w i a ć  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  „ s i l n i e j s z y  o p ó r “ .

*

D n i a  *  l i p c a  u s i ł o w a ł o  5 0  s a m o l o t ó w  a l j a n c k i c h  z a a t a ­
k o w a ć  w y s p ę  G u a m .  J a p o ń s k a  o b r o n a  p r z e c i w l o t n i c z a  s t r ą c i ł a
1 6  m a s z y n .  P r z y  u s i ł o w a n y r a  a t a k u  w  d n i n  7  l i p c a  z e s t r z e l o n o  
8 m a s z y n .  S z k o d y  w y n i k ł e  p o  s l r o n i e  j a p o ń s k i e j  s ą  b a r d z o
n i e z n a c z n y .

Wiadomości ze świata.
(tp) W T Ó RN E  OB JAW Y P R Z Y  IN W A Z J I.  D z ie n n i k  , , T r u t h °

p i s z e ,  ż e  o b j a w e m  w t ó r n y m  w y s i ł k ó w  w o j e n n y c h  W i e l k i e j  
B r y t a n j i  w  m o m e n c i e  i n w a z j i  j e s t  n i e b y w a ł y  w z r o s t  p r z e s t ę p ­
c z o ś c i  i p i j a ń s t w a ,  j a k i  p a n u j e  p o m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  a n g i e l s k ą .  
K a ż d y  d ą ż y  d o  z b o g a c e n i a  s i ę  z a  w s z e l k ą  c e n ę .  N ie  s z c z ę d z i  
s i ę  p r z y  t e m  n a w e t  ż e l a z n y c h  r a c y j  ż o ł n i e r z y  ł m a r y n a r z y  
ł o l i a r ą  p a d a  t a k ż e  n ę d z n a  i ch  c h u d o b a .  B y n a j m n i e j  do  r z a d ­
k o ś c i  m e  z a l i c z a j ą  s i ę  z b r o d n i c z e  n a p a d y ,  z a d a n i e  g w a ł t u  
t  r ó ż n e  m o r d e r s t w a .  „ T r u t h "  s t w i e r d z a ,  ż e  w  t e j  c h w i l i  
z a o r n ę ł a  A n g l i a  i s t o t n i e  w  b e z d e n n e  b a g n o  s o c j a l n e  i m o r a l n e .

( t p )  W AM ERYCE NI E CHCĄ SUB SKRYBOW AĆ POŻYCZKI W O ­
J E N N E J .  M i m o  w i e l k i e j  p r o p a g a n d y  —  j a k  d o n o s i  z  N o w e g o  
J o r k u  a g e n c j a  ME F E “  —  a m e r y k a ń s k a  p o ż y c z k a  w o j e n n a  
w  w y s o k o ś c i  16 m i l j a r d ó w  d o l a r ó w  n i e  z o s t a ł a  p o k r y t a  
w  p r z e d e d n i u  z a m k n i ę c i a  s u b s k r y p c j i .  S z c z e g ó l n i e *  w i e l e  do 
ż y c z e n i a  p o z o s t a w i ł y  r e z u l t a t y  w i e l k i c h  p l a c ó w e k  h a n d l o w y c h  
w  N o w y m  J o r k u .

( t p )  POŚ W IĘ C E N I E  ZAPORY RZE C Z N E J  W  S Z W E C JI.  N a j ­
w i ę k s z a  s z w e d z k a  z a p o r a  r z e c z n a ,  t a m a  , , S o u r v a “  w  p ó ł n o ­
c n e j  S z w e c j i  —  j a k  d o n o s i  T T  —  p o  u k o ń c z e n i u  t r z e c i e g o  
i  o s t a t n i e g o  o d c i n k a  b y i a  p o ś w i ę c o n a  w  p i ą t e k  w  o b e c n o ś c i  
m i n i s t r a  k o m u n i k a c j i  A n d e r s e n a .  T a m a  , , S o u r v a , ‘,  k t ó r e j  
o g ó l n y  k o s z t  w y n o s i ł  19 m i l j o n ó w  k o r o n ,  r e g u l u j e  m a s y  w o ­
d n e  r z e k i  L u ! e a e l v e n .  J e z i o r o  z a p o r o w e  m a  t a k ą  w i e l k o ś ć ,  J a ­
k a  d o s i ę g a  p r a w i e  w i e l k o ś c i  o l b r z y m i e g o  J e z i o r a  k r a j o w e g o  
z w a n t g o  S a l j a n ,  o w i e l k o ś c i  2 9 0  k m .  k w a d r .
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Stroić' il fortenlanów
p r z y j m u j e  z l e c e n i a  r ó w n i e ż

z a m i e j s c o w e

E D W I N  S I W I Ń S K I
KRAKÓW, UL. KOŚCIUSZKI 4 0 ,  m .  2.  

T e l e f o n  3 5 7 - 1 1 .

Wolne posady
P o t r z e b n a  o s o b a  do  p o m o c y  w d o m u  do 
d ^ ó c h  o s ó b  i a z i e c k a ,  d o b r z e  g o t u j ą c a ,  
c z y s t a ,  s o l i d n a  i u c z c i w a ,  z a  d o b r e m  
w y n a g r o d z e n i e m ,  Zgi  ; B iu r o  O g l o s 2e ń  
K r a j n a ,  K r a k ó w .  A d o l f  l l i t l e r - P l a t z  4 6 ,  
„ 9 6 9 " .  9 4 4
S iła  b i u r o w a  z d o b r a  z n a j o m o ś c i ą  s t e ­
n o g r a f i i  i p i s a n i a  n a  m a s z y n i e ,  j ęz y k  
n i e m i e c k i  p e r i e k t  w  s ł o w i e  i p i ś m i e  p o ­
s z u k i w a n a  z a r a z  n a  p ó ł  d n i a .  Z g ł o s z e ­
n i a :  K r a k ó w ,  Z i e l o n a  2 2  8.  1 5 k
F i r m a  b u d o w l a n a ,  w o k o l i c y  L i n z u ,  p o ­
s z u k u j e  p o m o c n i k ó w  c i e s i e l s k i c h  i m u ­
r a r s k i c h .  B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  z a s i ę g n ą ć  
m o ż n a  w  B iu r z e  I n f o r m a c y j n y m  d l a  p r a ­
c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h  i u m y s ł o w y c h  w 
K r a k o w i e .  B u r g s t r .  60  ( G r o d z k a ) .  I k  
F i r m a  b u d o w l a n y  w D y s t r y k c i e  f r a k o w a  
p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t  n i e m i e c k o - p o l ­
s k i e j  k o r e s p o n d e n t k i .  J ę z y k  n i e m i e c k i  
p e r f e k t  o r a z  b i e g l e  p i s a n i e  n a  m a s z y n i e  
k o m d c z n e .  Z g ł o s z e n i a :  G o n i e c  K r a k o w ­
sk i .  K r a k ó w ,  , . N r .  1 1 6 6 “ .
P o t r z o b n a  n a t y c h m i a s t ,  s a m o d z i e l n a  

g o s p o d y n i ,  n a  S e z o n  l e t n i .  O k o l i c e  K r a ­
k o w a .  Z g ł . :  m i ę d z y  9 — 12 ,  K r a k ó w ,  
D i e t l a  4 4  m.  2 7 ,  II I.  p . 1 3 2 0
K i l k u  i n ż y n i e r ó w  b u d o w l a n y c h ,  a r c h i ­
t e k t ó w ,  a l b o  k u p c ó w  z  t e c h n i c z n e m  
w y k s z t a ł c e n i e m ,  j a k o  k i e r o w n i k ó w  k o l e ­
j o w y c h  p o c i ą g ó w  b u d o w l a n y c h ,  w ł a d a ­
j ą c y c h  b i e g l e  i ę r y h ś e m  n i e m i e c k i m ,  p o ­
s z u k u j e  p r y w a t n a  f i r m a .  P i s e m n e  z g ł o ­
s z e n i a ;  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  . .Nr .  
1 3 3 9 “ ;
P o i r u k u j e m y  r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h  do 
z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w o k o l i c y  
H a n n o v e x n .  g ł o s z e n i a  w  B iu r z e  I n f o r ­
m a c y j n y m  d l a  p r a c o w n i k ó w  f i z y c z n y c h  
i u m y s ł o w y c h  w  K r a k o w i e ,  B u r g s t r .  60 
( G r o d z k a ) .  2k
S ł u ż ą c ą  i  g o t o w a n i e m ,  u c z c iw ą ' ,  p r z y j ­
m ę  o d  z a r a z .  K r a k ó w .  S t a r o w i ś l n a  26 ,  
z e g a r m i s t r z .  1 4 3 2
P o t r z e b n a  p i e l ę g n i a r k a  do  n i e m o w l ę c i a .  
W a r u n k i  b. d o b r e .  Z g ł . :  B i u r o  O g ło s z e ń  
K r a j n a ,  K T a k ó w , A d o l f  H i t l e i p l a t z  4 6 ,  
N r .  . , 9 8 2 “ . 1 5 8 7
K a r m l d e l k a  p o t r z e b n a  z a r a z .  W a r u n k i  
b a r d z o  d o b r e .  Zgł  : B iu r o  O g ł o s z e ń
K r a j n a ,  K r a k ó w ,  A d o l f  H i t l e r p l a t z  4 6 .  
Nr .  „ 9 8 2 “ .  1 5 8 9
D w ó c h  k e l n e r ó w  ( m ó w i ą c y c h  po  n i e m i e ­
ck i  i 2  c h ł o p c ó w  p o s ł u g u i ą c v c h  p o s z u ­
k u j e  od  z a r a z  R a t s - S t u b e n .  K r a k a u .  —  
R e t h a u s p l a l z  6 .  1 7 1 2
P a n i e n k i  do l a t  15,  z d r o w e j ,  u c z c i w e j ,  

m i ł e j ,  n a  k i l k a  g o d z i n  d z i e n n i c  p o s z u k u ­
j ę  do  d w o j g a  m a ł y c h  d z i e c i  i p o m o c y  
p a n i  d o m u .  Z g ł o s z e n i a ;  B iu r o  O g ł o s z e ń , 1 
K r a k ó w .  S i e n n a  1 2 .  dla  . . A n d r z e j k a ” . 
S e k H t a r k a  m ł o d a  p o t r z e b n a  o d  z a r a z  do 
f a b r y k i  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  n a  p r o ­
w i n c j i .  P e ł n e  u t r z y m a n i e ,  m i e s z k a n i e  i 
p e n s j a .  Z g ł o s z e n i a :  B iu r o  O g ł o s z e ń  K r a j ­
n a ,  K r a k ó w ,  A d o l f  H i t l e f - P I a t z  4 6 ,  p o d  
„ P o s a d a " .  9 1 7
S ł n ż ą c a ,  s t a ł a ,  l u b  d o c h o d z ą c a ,  u c z c i ­
w a  i p r a c o w i t a ,  z d o b r y m  g o t o w a n i e m  
1 ś w i a d e c t w o m  p o t r z e b n a  z a r a z .  K r a ­

i k ó w .  ś w .  S e b a ^ t j a n a  2 0 .  m.  3 ( g o d z .
9 — 11,  l u b  13  3 0 — 17 . 3 0 ) .  1 8 9 5
Do p r a c  r o l n y c h  w  N a c l r o n j i .  p o s z u k i ­
w a n i  r o b o t n i c y  r o l n i . ' Z g ł o s z e n i a  p r z y j ­
m u j e  B iu r o  I n f o r m a c y j n e  d l a  p r a c o w n i ­
k ó w  f i z y c z n y c h  i u m y s ł o w y c h  w  K r a k o ­
w i e .  B u r g s t r .  6ł ) ( G r o d z k a ) .  9 9 9 9 k

O b w l M i c i i a l a  a r n i i w i

O BW IESZCZENIE • w p r ® w ® d « n l u  n o w e j  k a r t y  n a  o p o n y  
w  mm f i  ■ I  Ł  w  O t n .  O u b .  —  Z d n i a  1 l l p c a  1 9 4 4  r .

Z w a ż n o ś c i ą  od  d n i a  1 5  l i p c a  1 9 4 4  r .  w p r o w a d z a  s i ę  w  G e n e r a l n y m  G u b e r n a ­
t o r s t w i e  d l a  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  z  u r z ę d o w y m  z n a k i e m  r o z p o z n a w c z y m  G e n e ­
r a l n e g o  G u b e r n a o ł r s t w a ,  z  w y j ą t k i e m  p o i a z c l ó w  m e c h a n i c z n y c h  p o s i a d a j ą c y c h  z n a k  
r o z p o z n a w c z y  „ V  O i t " ,  n o w e  k a r t y  n a  o p o n y .

P o s i a d a c z e  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h ,  k t ó r z y  p o  d n i n  10 l l p c a  1 9 4 4  r .  s k ł a d a j ą  
w n i o s e k  o o p o n y  z a p a s o w e ,  w i n n i  p r z e d  z ł o ż e n i e m  w n i o s k u  a  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  
( m i e j s k i e g o )  —  ( u r z ą d  r u c h u  d r o g o w e g o )  m i e j s c a  d o p u s z c z e n i a  ( u r z ą d  r u c h u  d r o ­
g o w e g o ,  w '  k t ó r y  ni  d o p u s z c z o n y  z o s t a ł  p o j a z d  m e c h a n i c z n y ,  d l a  k t ó r e g o  w y s t a w i o ­
n o  s t a r ą  k a r t ę  n a  o p o n y ) ,  z ł o ż y ć  w n i o s e k  o w y s t a w i e n i e  n o w e j  k a r t y  n a  o p o n y .  
W n i o s k i  o  o p o n y  z a p a s o w e ,  z ł o ż o n e  b e z  p r z e d ł o ż e n i a  n o w e j  k a r t y  n a  o p o n y  po 
n i u  10 l i p c a  1 9 4 4  r . ,  n i e  b ę d ą  o p r a c o w y w a n e .

K r a k a u ,  d n i a  1 l i p c a  1 9 4 4  r.

R z ą d  G e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r s t w a  G ł ó w n y  W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
W y d z i a ł  R u c h u  D r o g o w e g o ;  W e s  s  e  I.

G ł o o ę  w i e k  ś r e d n i ,  u m i e j ą c ą  g o t o w a ć  
o r a z  do  p r a c  d o m o w y c h  do  3 d o r o s ł y c h  
o s o b  z a  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m  p r z y j 1 
m ę  z a r a z .  K r a k ó w ,  p l .  G r o b le  20  6.  
P o s z u k u j ą  m ł o d e j ,  i n t e l i g e n t n e j  p a n i  do 
p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
u s a m o t n e j  o s o b y .  W y n a g r o d z e n i e  i d o ­
b r e  u t r z y m a n i e .  Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  do 
m a g a z y n u  K r a k ó w ,  u l .  J ó z e f a  20,  p i s e m ­
n i e  G o n i e c  K ł a k . ,  K r a k ó w ,  „ K r .  2 0 0 1 “ . 
P o t r z e b n a  p o d fo u c h e m n a  d o  r e s t a u r a c j i ,  
o r j e n t u i j ą c a  s i ę  w  g o t o w a n i u .  D o b r e  w y ­
n a g r o d z e n i e .  Z g ł a s z a ć  s i ę  od 1 0 - t e j  do
1 - s z e j .  K r a k ó w ,  M i o d o w a  8.  „ L i d o " .  
C h ło p c a ,  z  u k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  h a n d l o w ą ,  
p r z y j m i e  z a r a z :  D e u t s c h e s  L e b e n s m i t -  
t e l g e s c h d f t ,  S t .  W a c h e l ,  K r a k ó w ,  ul .  
D łu g a  5 3 .  2 0 3 8
P a n i e n k ą ,  lu b u c z n i a  do p r a k t y k i  z  u -  

k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  p o w s z e c h n a ,  p r z y j m i e  
z a r a z  Z a k ł a d  d e i U y s t y c ż n y ,  K r a k ó w ,  ul .  
K a r m e l i c k a  1 2 . 2 0 4 3

Posad poszukują
S z o f e r  z e  z n a j o m o ś c i ą  j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o  i d o b r y m i  ś w i a d e c t w a m i  s z u k a  
p r a c y ,  m o ż l i w i e  w  K r a k o w i e .  Z g ł , :  G o ­
n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w  , , N r .  4 2 7 “ . 
I n t e l i g e n t n a  l a t  5 0 ,  u c z c i w a ,  p r a c o w i t a ,  
z a o p i e k u j e  s i ę  d o m e m ,  e w e n t  c h o r ą  o s o ­
b ą .  od  z a r a z .  Z g ł . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a ­
k ó w ,  „ N r .  1 4 4 0 " .
O b e z n a n y  z  p r z e r ó b k ą  p a p i e r u ,  p r o w a ­
d z e n i e m  m a g a z y n u ,  z n a j o m o ś ć  n i e m i e c ­
k i e g o ,  s z u k a  o d p o w i e d n i e j  p r a c y .  C h ę t ­
n i e  p r o w i n c j a .  Z g ł . :  G o n i e c  K r a k o w s k i ,  
K r a k ó w  „ N r .  1 3 8 7 " .

ł m w l i ł  nloruchomożci
D o m , m u r o w a n y ,  4  u b i k a c j e ,  s o l i d n a  
bu dow a- ,  5 0 0  m? o g r o d u ,  b l i s k o  t r a m ­
w a j u ,  s p r z e d a :  K r a k ó w ,  B a s z t o w a  1 0 / 1 .  
W i l l ą  m u r o w a n ą ,  4 p o k o j e  k u c h n i a ,  
o g r ó d ,  W o l a  J u s t o w s k a ,  s p r z e d a :  K r a ­
k ó w .  B a s z t o w a  1 0 .  m .  1 .  2 0 3 3
1 2  m o r g i  p o l a ,  W i l k o w i c e ,  1 /4  m o r g i ,  
W ę g r z c e ,  2 m o r g i  B ib i c e ,  s p r z e d a :  K r a ­
k ó w ,  B a s z t o w a  10 ,  m .  1.  2 0 3 2
Z a k o p a n e ,  s p r z e d f m ,  l u b  w y m i e n i ę  p a r ­
c e l e  p r z y  K r u p ó w k a c h ,  3 0 0 0  m 3 , w a r ­
t o ś ć  p r z e d w o j e n n a ,  1 0 0 . 0 0 0  z ł .  „ L o k a ­
t a " .  K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  3 ,  t e ł .  2 0 3 - 0 0 .  
W a d o w i c k a ,  2 0 0  s ą ż . , p e ł n e  u z b r o j e n i e ,  
t r a m w a j ,  o k a z y j n i e  t a n i o  s p r z e d a :  „ L o ­
k a t a ” . K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  3.  1 9 3 7
K a m i e n i c z k a ,  10 u b i k a c y j .  o g r ó d  d u ż y ,  
G r z e g ó r z k i ,  s p r z e d a :  • K r a k ó w ,  F l o r j a ń -  
s k a  16,  m.  4 ,  I. p.  1 7 4 5
N o w a ,  m u r ó w . ,  l u k s u s o w a ,  10 p a k . ,  w i l ­
l a  ( d u ż y  o g r ó d  o w o c . ) .  2 - g a ,  2 2  ą o k . ,  
3 - c i a ,  7  p o k .  z  o g r o d ą m i ,  t eż *  w  K r a k o ­
w i e .  D o m y  1 i 2  r-odz. z  o g r o d a m i  w  
K r a k o w i e ,  o k o l i c y ,  Z a k o p a n e m  i K r y n i ­
c y .  P a r c e l e  w K r a k o w i e  i p r z e d m . ,  w 
Z a k o p a n e m .  R a b c e .  S p r z e d a ż :  K r a k ó w ,  
Z w i e r z y n i e c k a  8,  m .  1. 1 5 3 4
D o m y  m u r ó w . ,  1 r o d ź .  i . w i ę k s z e ,  w i l i e  
i k a m i e n i c e  k o m f . ,  p r z e p i ę k n e  p a r c e l e  
b u d o w l a n e  w K r a k o w i e  i o k o l i c y  R a b c e  
i Z a k o p a n e m .  G o s p o d a r s t w a  r o W  do 
8 0 0  m ó r g .  D e m y  i w i l l e  z o g r o d a m i  d o  
7 0 0 0  m - \  K u p n a  k o r z y s t n e  i c z y s t e :  
K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  8,  m .  1.  1 5 3 3
D o m , 1 2  u b i k a c y j ,  n o w y .  b l i s k o  t r a m ­
w a j u ,  c e n a  o k a z y j n a .  K i l k a  p a r c e l  w 
d o b r y m  p u n k c i e ,  po  c e n a c h  o k a z y j n y c h ,  
j a k  t e ż  w i e l e  i n n y c h  o b j e f c t ó w ,  s p r z e d a  
B iu r o  „ W l a s n a - S t r z e c h a "  —  K r a k ó w ,  
A d o l f - H i t l e r - P l a t z  10,  I .  p . ,  o f i c y n a ,  
t e l .  1 5 8 - 3 5 .  12 9 1
D w i e  p a r c e l e  w B o r k u  F a l ę c k i m  i 180  
s ą ż n i  z  d o m k i e m  d r e w n i a n y m  w Ł a g i e w ­
n i k a c h .  t a n i o  do s p r z e d a n i a .  „ W s p ó l n o ­
t a " ,  K r a k ó w ,  D i e t l a  7 4 .  o d  3— 5 - t e j .  
D om y l  i 2  r o d ź . ,  w i l l e ,  k a m i e n i c e ,  
p r ż e p i ę k n e  p a r c e l e  b u d o w l a n e ,  w K r a ­
k o w i e ,  o k o l i c y ,  Z a k o p a n e m ,  R a b c e .  G o ­
s p o d a r s t w a  r o l n e  z z a b u d .  i b e z .  D o m y  
i w i l l e  z  o g r o d a m i  do  7 0 0 0  an'-\ W s z y s t ­
k o  to  b a r d z o  k o r z y s t n e  i c z y s t e  k u p n o :  
K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  8,  m.  1 .  1 0 5 7
S z c z e g ó l n i e  p o - l e c a m y  ( o p r ó c z  w i e l u  
i n n y c h )  k i l k a  p r z e p i ę t a .  p a r c e l  b u ­
d o w l a n y c h  w  K r a k o w i e ,  Z a k o p a n e m ,  
R a b c e ,  W a l i  J u s t . ,  B r o u o w i c a c h ,  O s i e ­
dlu Gf. i U r z . ,  P r ą d n i k u  o d  1 5 0 — 8 0 0  6. 

-S ą t e ż  b a r d z o  ł a d n e  w i l l e ,  k a m i e n i e ć ,  
d o m y  z o g r o d a m i  e t c .  S p r z e d a ż :  K r a ­
k ó w .  Z w i e r z y n i e c k a  8,  m.  1. 1 0 5 8
R a b k a  —  s p r z e d a ż  —  k u p n o  w i l l ,  d o ­
m ó w ,  p a r c e l ,  p r z e p r o w a d z a  Bii*ro Au- 
g u s t y ń s k i e g o  „ U m v e r s a l “ , R a b k a .  T e ­
l e f o n  1 9 6 .  9 3 6 0
Do s p r z e d a n i a  n a  G r z e g ó r z k a c h  p a r c e l a  
5 2 3  s ą ż n i  o b o k  s t a c j a  k o l e j ,  i r z e k a .  
W i a d o m o ś ć :  G o n i e c  K r a k o w s k i ,  K r a k ó w  
.N r .  9 3 9 2 “ .

P a r c e l ę  2 0 8  s ą ż n i ,  Ł a g i e w n i k i ,  b l i s k o  
t r a m w a j u ,  b a j e c z n i e  t a n i o .  P a r c e l a  p i ę ­
k n a ,  s u c h a  B o r e k  2 5 0  s ą ż n i .  P a r c e l a
6 0 0  s ą ż n i  O p a t k o w i c e  i i n n e  s p r z e d a  
G r z y w a c z ,  K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  K a l w a r y j -  
S k a  2 7 ,  m. 11 .  1 7 4 0
P o ł o w ą  p i e k u e g o .  3 l a t  d o m u ,  s t a j n i ę ,  
s t o d o ł ę ,  s t u d n i ę ,  o g r o d u  4 6 0  s ą ż n i ,  
d r z c v ' l ; a  o w o c .  t a n i o  s p r z e d a :  G r z y w a c z ,  
K r a k ó w - P o d g ó r z e .  K a l w a r y j s k a  2 7 ,  m.  11 .  
D o m  j e d n o p i ę t r o w y .  13 u b i k a c y j ,  e l e k ­
t r y k a ,  o g r ó d . o w o c o w y  i p a r c e l ę  o d r ę b n ą  
o 13 m f r o n t u ,  5  m i n u t  do t r a m w a j u ,  
s p r z e d a  k a n c e i a r j a  a d w o k a t a  d r a  Z a k u l -  
s k i e g o ,  K ra kó >v ,  ś w .  G e r t r u d y  2 1 ,  od  
1 3 — 18.  1 8 5 5

__________ Kupna__________
Z o g a r m i s t r z - j u b ł l e r  k u p u j e .  C. C h w i lk p w -  
s k i ,  K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  3.  / l 3 l
O b r a z y  k u p u j e ,  o c e n i a  b e z p ł a t n i e  S a l o n  
„ A h t y k i " .  K r a k ó w ,  S t r a d c m s k a  18,  t e ­
l e f o n  2 0 5 - 6 3 .
Ku p ią r a s o w e g o ,  s t a r e g o ,  l u b  m ł o d e g o  
( s z c z e n i ę ) ,  w i l c z u r a  p s a ,  a l b o  s u k c .  
K r a k ó w ,  R a k o w i c k a  l O a .  F i r m a  „ R a d j o -  
p r ą d “ . 2 0 4 7
K u p l ą  p i ę k n y  k o s t j u r a  k ą p i e l o w y  d w u ­

c z ę ś c i o w y .  n a  w y s o k ą  o s o b ę .  W i a d o ­
m o ś ć :  K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  2 1 .  R e ­
s t a u r a c j a .  2 0 4 9
Ł ó ż k a  m o s i e ź n e  k u p i  K r a k ó w ,  ś w .  M a r ­
k a  19.  r ó g  F l o r i a ń s k i e j .  S k l e p .  9 5 2 3  
K l u b  s k ó r z a n y  k u p i  K r a k ó w ,  ś w .  M a r k a  
19,  r ó g  F i o r j a ń s k i e j .  S k l e p .  9 6 4 3
M a s z y n ą  do  s z y c i a ,  c h ę t n i e  g a b i n e t o w ą ,  
n a k r y c i e  s t o ł o w e  s r e b r n e  n a  6 l u b  12  
o s o b ,  k u p i ę  n a t y c h m i a s t .  K r a k ó w ,  S t a r o ­
w i ś l n a  2 8 , m .  2 4 ,  o f i c y n y  1 0 6 0
P o s z u k u j ą  d o -  k o m i s o w e j  s p r z e d a ż y  u- 
b r a n ,  t r e n c z y ,  p ł a s z c z y ,  s u k i e n ,  f i r a n e k ,  
b i e l i z n y  p o ś c i e l o w e j ,  k i l i m ó w ,  k r y s z t a ­
ł ó w  i p o r c e l a n y .  S k l e p  K o m i s o w y ,  K r a ­
k ó w .  ś w .  T o m a s z a  2 0 .  1 1 7 3
W a l i z k i  s k ó r z a n e  p o s z u k i w a n e .  K o m is .  
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  3 3 .  1381
K a p e l u s z e  m ę s k i e  p o s z u k i w a n e .  K o m is ,  
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  3 3 .  1 3 8 2
D y w a n y  p e r s k i e ,  t o  n-a sza  s p e c j a l n o ś ć .  
K o m i s .  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  3 3 .

Z e g a r k i  n a  r ę k ę  „ Z e n i t "  i „ L o n g i n e s " ,  
p o s z u k i w a n e .  K o m i s .  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l ­
n a  3 3 .  1 3 8 4
Z a r a z  m o ż n a  s p r z e d a ć  p r z e z  K o m i s  —  
G r o d z k a  59 ,  d y w a n y . '  z e g a r k i ,  o d z i e ż  
m ę s k ą  i d a m s k ą .  f o t o a p a r a t y ,  l i s y ,  f u ­
t r a ,  k i l i m y  p a t e f o n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z ­
k a  5 9 .  * 8 8 2 4
M a t e r a c e  z  w ł ó s i a ,  t r a w y  m o r s k i e j ,  k u ­
p i :  K r a k ó w ,  ś w .  M a r k a  19 ,  r ó g  F i o ­
r j a ń s k i e j  —  W y t w ó r n i a .  9 1 0 4
M e b le  u ż y w a n e ,  k u p u j e  z a r a z  g o t ó w k o ­
w e ,  H a l a  M e b l o w a ,  K r a k ó w .  G r o d z k a  5 9 .  
S t a l u g i  p a l o w e  k u p i ę .  Z g l . :  G o n i g c  K r a ­
k o w s k i ,  K r a k ó w ,  „ N r .  9 9 3 7 " .
S k l e p  k u p n a  i s p r z e d a ż y  u ż y w a n y c h  r z e ­
c z y ,  K r a k ó w ,  ś w .  K r z y ż a  7 ,  k u p u j e  go-  
t o w k o w o  u ż y w a n e  u b r a n i a ,  b i e l i z n ę  p o ­
ś c i e l o w ą ,  k o c e ,  k i l i m y  j i n n e  ł a d n e  
rz e c z y .  156
G o t ó w k a ]  G a r d e r o b ę  w  d o b r y m  s t a n i e  
I i n n e .  r z e c z y ,  k u p u j ę .  K r a k ó w ,  G r o d z ­
k a  4 7 ,  s k l e p .  9 9 6 0
S r e b r o  s t a r e ,  p o ł a a t t a n e ,  o r a z  f a s o n o w e ,  
k u p u j e  i p ł a c i  n a j w y ż s z e  c e n y  F i r m a  
G a j e w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  26.  
P o s z u k u j ą  f u t e r ,  l i s ó w ,  s p o d ó w  f u t r z a ­
n y c h ,  k o ł n i e r z y ,  w s z e l k i e j  g a r d e r o b y ,  
b i e l i z n y ,  p o ś c i e l i ,  k i l im ó w ,  d y w a n ó w ,  n a ­
r z u t .  „ C e n t r o k o m i s " ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  9. 
P o t r z e b u j e m y  m a s z y n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
s z y n  p i s a r s k i c h ,  p a t e f o n ó w ,  p ł y t ,  s r e b r a ,  
p l a t e r ó w ,  k r y s z t a ł ó w ,  p o r c e l a n y ,  f o t o ­
a p a r a t ó w ,  w a l i z  —  „ C e n t r o k o m i s " .  K r a ­
k ó w ,  G r o d z k a  9. 5 8 9
V o l g t l 3 n i ! e r  m a ł o o b r a z k o w y  z  H e l i a r e m ,  
k u p i :  C e n t r o k o m i s ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  9. 
S r e b r o  s t a r e ,  k u p u j ę .  K r a k ó w ,  ul .  S t r ą ­
d o m  2 5 ,  m.  9,  o f i c y n y .  8 4 4
P ł y t y  p a - t e f o n o w ę  m u z y k t  p o w a ż n e j  i 
t a n e c z n e j ,  k u p u j e  s t a l e  z a  g o t ó w k ę  
S k l e p  U ż y w a n y c h  R z e c z y ,  K r a k ó w ,  ul .  
K r a k o w s k a  3 6 .  1 0 9 4
Kup i  d l a  k l i e n t a :  z e g a r e k  m a r k o w y ,
p i e r ś c i o n e k ,  k o l c z y k i ,  b r a n s o l e t k ę ,  p a -  
t e f o n :  K r a k ó w ,  S t r a d o m  19, „ K u p n o —  
S p r z e d a ż " .  1 7 8 0
Kupi  d l a  k i e n t a :  u b r a n i e  t r e n c z ,  j e s i o n ­
k ę .  K r a k ó w ,  S t r a d o m  19 „ K u p n o  S p r z e ­
d a ż " .  17 8 1

S p r z e d a ż

„ S i n g e r a "  m a s z y n ę  do  s z y c i a ,  k r y t ą ,  
p i ę k n ą ,  t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w - P o d ­
g ó r z e .  Z a m o j s k i e g o  6 9 .  m.  1. 1 2 9 6
„ M a s z y n ę "  do  s z y c i a ,  p i ę k n ą ,  t a n i o  
s p r z e d a m .  K r a k ó w .  B o ż e n o  C ia ł a  31 7 ,  

P i a n i n o  w y s o k i e j  k l a s y ,  p e l n o p a n c e r n e ,  
p i ę k n e  w t o n i e .  o k a z y j n i e  s p r z e d a m ,  
K r a k ó w ,  ś w .  W a w r z y ń c a  3,  m.  19. 
Z e g a r m i s t r z  j u b i l e r  p o l e c a  C. C h w i l k o w -  
s k i ,  K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  3 .  1 32
„ S i n g e r a "  m a s z y n ę  do s z y c i a ,  k r y t ą ,  s e r ­
w i s  do  k a w y .  ł ó ż k o  d r e w n i a n e ,  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w  u l .  S z l a k  3 1 .  m .  5 .
F i r m a  S t .  C h w i ł k o w s k i  Z a k ł a d  z e g a r ­
m i s t r z o w s k i  p o d  A r k a d a m i .  K r a k ó w .  K r a ­
k o w s k a  1.  p o l e c a :  b i ż u t e r j ę ,  w y r o b y  s r e ­
b r n e  i r ó ż n e  p r a k t y c z n e  u p o m i n k i ,  o r a z  
w y k o n u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y  z e g a r k ó w .  
H a r m o n i a  c h r o m a t y c z n a  5 - r z ę d o w a .  120 
b a s ó w ,  c z t e r o g ł o s o w a ,  t r z y  r e g i s t r y . ’ o k a ­
z y j n i e  do s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  T o m a s z a  8 
Z a k ł a d  F r y z j e r s k i .  '
F H t e r  do p i w a .  k a s a  o g n i o t r w a ł a ,  ł ó ż ­
k a  ż e l a z n e ,  m a s z y n ę  do ś w i e c ,  s p r z e ­
d a :  S k ł a d  W o ź n i a k a ,  K r a k ó w ,  u l .  T r a u ­
g u t t a  2 6 .  1 2 5 6
T a p i c e r z y . 1 T r a w a  m o r s k a ,  s p r ę ż y n y ,  
s i a t k i ,  p a s y  i w a t ę  do k o ł d e r ,  s p r z e d a :  
S k ła d  W o ź n i a k a ,  K r a k ó w *  T r a u g u t t a  2 6 .  
P ły t y ! !  p o w a ż n e j  i l e k k i e j  m u z y k i  w 
d u ż y m  w y b o r z e ,  n a j s ł y n n i e j s z y c h  ś p i e ­
w a k ó w ,  K r ó l e w n a  ' Ś n i e ż k a  —  s p r z e d a m  
c o d z i e n n i e  o d  1 2 .3 0- —- 2 0 - t e j ,  n i e d z i e l a
1 0 — 13.  K r a k ó w ,  M o g i l s k a  8,  m.  6 .  
P r z y s t a n e k  k o n i e c  L u b i c z .  1 8 9 6
W ó z e k  g ł ę b o k i  d z i e c i ę c y  k r e m o w y  . .Kon* 
k o n “ , w p i e r w s z o r z ę d n y m  s t a n i e ,  o k a ­
z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w  ul .  S z l a k  17.  
m .  5 .  I I .  P i ę t r o .  1 47 7
O b r a z y ,  d y w a n y ,  k i l i m y ,  k r y s z t a ł y ,  a n ­
t y k i ,  S p r z e d a ć  —  k u p n o .  S a l o n  „ A n ­
t y k i " ,  K r a k ó w ,  S t r a d o m  18 .
E l e g a n c k i  w ó z e k  s p o r t o w y ,  t a n i o  -s pr ze­
d a m .  G f r t ą d a ć :  K r a k ó w ,  W r z e s i ń s k a  9, 
m .  3 ,  od  g o d z .  7  w i e c z ó r .  1 1 1 0
U w a g a !  O k a z j a .  P i a n i n o  F i b i g e r a .  k r z y ­
ż o w e .  c z a r n e ,  t a n i o  c n r z e d a m .  O g l ą d a ć  
c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  s o b o t y  i n i e ­
d z i e l i  a d  g o d z .  2 — -4, K r a k ó w ,  ul .  K r a ­
k o w s k a  2 4 ,  m.  4 .  9 5 3 0
M u c h y ,  r o z n o s i c i e l c  c h b r ó b .  N a j l e p i e j  
t ę p i ć  m u c h o ł a p k ą  s z k l a n ą .  T a n i a ,  s k u ­
t e c z n a ,  s t a r c z y  n a  l a t a .  Ż ą d a ć  w  s k l e ­
p a c h .  H u r t o w o  d o s t a r c z a  f i r m a  C z a r ­
n e c k i  i C z e r n e c k i .  A r t y k u ł y  S z k l a n e ,  
K r a k ó w ,  św .  A g n i e s z k i .  1.  t e ! - 1 8 6 - 4 9 .  
U b r a n i e  w i z y t o w e ,  p ó ł b u f i k i  t e n i s o w e  
g u m .  4 2 .  p ó ł b u c i k i  d a m s k i e ,  b r ą z .  3 7 1 - 
i c z a r n e  im i t .  w ę ż .  3 7 .  s p r z e d a :  K r a ­
k ó w .  K o c h a n o w s k i e g o  10,  nr. 7 .  od  
1 2 — 14.  • 1 4 2 2
S k r z y p c e  z  f u t e r a ł e m ,  s p r z e d a m .  K r a ­
k ó w .  B r o n o w i c k a  2 1 .  1881
P i a n i n o  c z a r n e .  w ? e d ć ń s k i e ,  s p r z e d a  H e ­
l e n a  s m o l a r s k a .  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4.  
F o r t e p i a n  c z a r n y ,  k r ó t k i .  m e c h a n ' k a * a n -  
g ie ls fc a.  s t a n  d o s k o n a ł y ,  s p r z e d a :  H e l e n a  
S m o l a r s k a ,  K r a k ó w .  S ł a w k o w s k a '  4- 
K r e d e n s  p o k o j o w y  ( o r z e c h  k a u k a z k i ) ,  

n o w o c z e s n y ,  o k a z y j n i e  d o  - s p r z e d a n ia .  
K r a k ó w , '  B r z o z o w a  16 .  m.  24 .  2 0 0 4
M a s z y n ą  . . S n g e r a " ,  k r y t ą ,  s p r z e d a m ..  

K r a k ó w .  S z l a k  8 .  m .  1 1 .  2 9  i O
F o x t e r r i e r y  R - c :o t y g o d n i o w e ,  do s p r z e ­
d a n i a .  Z g ł o s z e n i :  K l r a k ó w .  G r o m k a
4 0 .  m. 2. 2 0 4 0
R o w e r  m ę s k i ,  w y ś c i g o w y  „ J a r z a b c k " ,  
c l i r o m o - m k i e l ,  w h.  d o b r y m  s t a n i e ,  
s p r z e d a m .  K r a k ó w .  O b o p ó l n a  7 n .  m.  4. 
S i n g e r a  m a *z y. nę  d o  s z y c :a .  d a m s k ą ,  w 

p i ę k n e j ,  o r z e c h o w e !  s z a f c e ,  s p r z e d a m  
z a r a z .  K r a k ó w .  K r a k o w s k a  3 9 ,  m.  19.
I p i ę t r o .  2 0 4 4
S p r z e d a m  r a s o w e  w i l c z u r y  s l a r c .  m ł o d e  
( s z c z e n i a k i ) .  K r a k ó w ,  T o p o l o w a  4 0  3.  
B la m  n a  f u t r o  d a m s k ;e .  l u b  m ę c k"c.  
ę h n m :k i .  s n r z e d a :  K r a k ó w .  D łu g a  3 2  8. 
W ó z e k  e ł ę b o k i .  K o n k o n ,  s p r z e d a m .  

K f a k ń w .  D łu g a  4 7 .  S k le p  g a l a n t e r y m v .  
W ó z e k - a u t k o .  l u k s u s o w y .  o k a z y j n i e  
^ r z e d a m .  K r a k ó w .  B r a c k a  r>. m. 6 .  
M u c h o ł a p k i  g w a r a n t o w a n e j  j a k o ś c i ,  
d o s t a r c z a  B/H .  K r a k ó w .  K o c h a n o w s k i e ­
go 10 ,  m .  7 ,  t e ł .  1 8 0 - 0 6 .  1 4 2 3
Ł ó ż k o  m o s ć ę ź n e ,  ł a d n e ,  e l a s t y c z n a  s i a t ­
k a ,  s p r z ę d a  K r a k ó w ,  ś w .  Mankia 19,  r ó g  
F i o r j a ń s k i e j .  S k l e p .  9 6 4 2
O k a z y i n l e  s p r z e d a m  o i c n i e r  d o  i n s t a l a ­
c j i  w o d o c i ą g o w e j ,  w d o b n m r  s t a n i e .  
K r a k ó w ,  N o w a  O l sza .  K s .  S k o r u p k i  1 8 /6 . 
M a s z y n ę  d o  s z v c i a  r ę c z n ą ,  s t a n  d o b r y ,  
t a r r o  s p r z e d a  f - m a  „ K r a k u s " ,  K r a k ó w .  
Z w i e r z y n i e c k a  1 1 .  m.  4.  8 0 3

T a p c z a n ,  n o w o c z e s n y ,  d w u o s o b o w y  —  
s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  M e i s e ł s a  8,  m.  4 .  
P i a n i n o  „ P e t r o f "  c z a r n e ,  n o w o c z e s n e ,  
t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  ul .  E m a u s  7 /6 -

M a s z y n ą  e n d l a r k ę ,  ł a d n i e  s z y j e ,  w  s t a n i e  
m a ł o  u ż y w a n y m ,  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  ul .  
Św.  W a w r z y ń c a  3 ,  m .  16.
P i e c  w ę g l o w y  ł a z i e n k o w y  „ N e p t u n " ,  w  

b a r d z o  d o b r y m  s- ta ni e .  P a t e f o n  s z a f k o w y  
„ P a i l l a r d "  z  p ł y t a m i ,  w i ę k s z a  i l o ść  
s z t y f t ó w  do p a t e f o n u  e l e k t r , ,  ł ó ż e c z k o  
d z i e c i ę c e  ż e l a z n e  i s p r ę ż y n y  t a p i c e r s k i e ,  
s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  D i e t l a  9 ,  m.  12.  
T a p c z a n  d w u o s o b o w y  sp rr ze d a m . K r a k ó w ,  
ul .  D i e t l a  3 1 ,  m .  8 a .  911
D o b r a  l o k a t a :  k i l im y ,  d y w a n y ,  m a k a t y  
b u c z a c k i e .  K r a k ó w ,  B r a c k a  6 ,  f i r m a  
Ł a p c z y ń s k i .  9 2 0
O w o c e  i j a r z y n ę  p o l e c a  f i r m a  „ O g r ó d " ,  
K r a k ó w ,  M e i s e ł s a  16.  1 0 9 3
U m y w a l n i o  z b i o r o w e ,  b a s e n y  z e  s z t u ­
c z n e g o  k a m i e n i a ,  k o l o r u  c z e r w o n e g o  
g r a n i t u j  o s i e m  k u r k ó w  z p r z y n a l e ż n o ś -  
c iam-i.  g o t o w e  d o  m o n t a ż u ,  d o s t a r c z a  
W a l t e r  M a r e s c h  VDI ( 1 0 )  W i t t e r b e r g -  
L u t i n e r s t a d t ,  F a u l  G e r h a r d t  —  S t r .  2. 
M ł y ń s k i*  m a s z y n y ,  m o t o r y ,  t u r b i n y ,  k a ­
m i e n i e ,  c z e r p a k i ,  ś r u b y ,  s i a t k i /  w s z e l k i e  
p r z y b o r y  m ł y ń s k i e .  —  Z a k ł a d  B u d o w y  
M ł y n ó w ,  K r a k ó w ,  M a z o w i e c k a  3 5 ,  t e l e ­
fo n 1 0 2 - 4 4 .  5 3 8 5
S y p i a l n i ą ,  s z a f ę  k o m b i n o w a n ą ,  s t ó ł  ro ż -  
s u w a n y ,  k r z e s ł a ,  t a p c z a n ,  j a d a l n i ą ,  p o ­
l e c a  M a g a z y n  M e b l i ,  K r a k ó w ,  K o p e r n i ­
k a  8. 7 6 7 4
G r o d z k a  5 9 ,  t a n i o  s p r z e d a  p i ę k n e  k o ł d r y ,  
p a t e f o n y ,  f o t o a p a r a t y ,  z e g a r k i ,  d y w a n y .  
K r a k ó w .  G r o d z k a  5 9 .  8 8 1 6
K o m i s  G r o d z k a  5 9 ,  o k a z y j n i e  s p r z e d a  
l i s a  s r e b r n e g o ,  p e l e r y n k i  z  r u d y c h  l i ­
s ó w ,  f u t r o  m ę s k i e  i d a m s k i e ,  p e l e r y n k ę  
z  n i e b i e s k i e g o  i s r e b r n e g o  l i s a .  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  5 9 ,  8 8 2 7
O b r a z y  —  s p r z e d a ż ,  k u p n o ,  f a c h o w a  b e z ­
p ł a t n a  o c e n a .  K r a k ó w ,  ul .  Ł o b z o w s k a  6.  
S a l o n  o b r a z ó w .  8 9 5 4
M a s z y n y  do p i s a n i a ,  l i c z e n i a ,  s p r z e d a ż -  
k u p n o ,  E u g e n j u s z  D r e s c h e r ,  K r a k ó w ,  ul .  
S ł a w k o w s k a  6.  T e l e f o n  2 2 6 - 9 0 .  8 9 5 5
S io d ł p  w d o b r y m  e t a n i e  d o  a p i z e d a n i a .  
W i a d o m o ś ć  p i s e m n a  do G o ń c a  K r a k . ,  
K r a k ó w ,  „ N r .  9 1 5 5 “ .
P i a n i n o  n o w o c z e s n e  w  b. d o b r y m  s t a ­
n i e  t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  ul .  C ic h a  
8,  m .  3 ( d a w n i e j  B o n e r o w s k a ) ,  do  g o d z .  
11 i m i ę d z y  14 — 1 6 - t ą .  9 2 5 4
P ły ty  p a t e l o n o w e .  o p e r o w e  i t a n e c z n e ,  
p r y w a t n y  z b i ó r ,  o r a z  i g ły ,  o k a z y j n i e  
s p r z e d a  „ E l e k t r o t e c h n i k a " ,  K r a k ó w ,  P I .  
D o m i n i k a ń s k i  2.  9 2 8 5
F o r t e p i a n y ,  p i a n i n a  —  s p r z e d a ł ,  k u p n o ,  
z a m i a n a .  —  S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  H e le n y  
S m o l a r s k i e j .  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4 .  
L a m p y  e l e k t r y c z n e  ( ż y r a n d o l e )  3-  i  5 - c i c  
p ł o m i e n n e ,  p o  c e n a t h  w y j ą t k o w o  n i s k i c h ,  
m i m o  p i e r w s z o r z ę d n e g o  w y k o n a n i a ,  w y-  
s p r z e d a j e  F a ,  M. v a n  d e r  C o g h e n ,  K r a ­
k ó w ,  G r o d z k a  4 9 .  9 8 4 6
M e b l e :  S y p i a l n i e ,  j a d a l n i e ,  g a b i n e t y ,  r ó ż ­
n e  m e b l e  p o j e d y n c z e ,  u ż y w a n e ,  p o l e c a  
o - ka zy jn ie  H a l a  M e b l o w a ,  K r a k ó w ,  ul .  
G r o d z k a  5 9 .  9 8 5 1
S p r z e d a j e m y  t a n i o  u ż y w a n e  u b r a n i a ,  
p ł a s z c z e ,  b i e l i z n ę  p o ś c i e l o w ą ,  k o c e ,  f i ­
r a n k i ,  k i l im y ,  o r a z  i n n e  ł a d n e  r z e c z y .  
K r a k ó w ,  ś w .  K r z y ż a  7 .  S k l e p .  1 57  
S p r z e d a m  o K a z y j n i e  b i b l i o t e k i ,  b i u r k a ,  
s e i w a n t k i ,  s z a i y ,  ł ó ż k a ,  s a l o n i k ,  o b r a ­
zy,  s i a t k i ,  s a g a n k i ,  f i g u r k i .  K r a k ó w ,  K r a ­
k o w s k a  3 5 .  K u p n o  s p r z e d a ż  m e b l i .  
W ó z e k  d z i e c i ę c y  s p r z e d a  F i r m a  I g l i c k i ,  
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 0 .  161
P i a n i n o  c z a r n e  n o w o c z e s n e  w d o s k o ­
n a ł y m  s t a n i e  t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  
R a d z i w i ł ł o w s k a  9 / 8 ,  o d  g o d z .  1 4 - t e j .  
N a k r y c i a  s t o ł o w e  s r e b r n e ,  p l a t e r o w e  i 
a l p a k c w e ,  n i e r d z e w n e ,  p o l e c a  f i r m a  G a ­
j e w s k i .  K r a k ó w ,  ul .  S t a r o w i ś l n a  2 6 . 
D y w a n  p e r s k i  „ S u m a k "  3 - 0 0 X 2 . 9 2  
s p r z e d a m .  K r o w o d e r s k a  2 7  m . . 6 ,  K r a ­
k ó w .  4 4 5
Z e g a r  s t o j ą c y ,  p i ę k n y ,  o t r z e c h  w a g a c h  
o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w - D ę b n i k i ,  
R y n e k  5 / 3 .  4 6 1
K r e d e n s  p o k o j o w y ,  ł ó ż k o  m o s i ę ż n e  z 
m a t e r a c a m i ,  s t ó ł ,  s z a f ę ,  s a l o n i k ,  k r z e ­
s ł a  i z e g a r  ś c i e n n y  o k a z y j n i e  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w .  K r a k o w s k a  2 6 , 2 .  4 6 2
F i r m a  j u b i l e r s k o - z e g a r m i s t r z o w s k a  J .  
G a j e w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  2 6 ,  
p o l e c a  b i ż u t e r j ę .  r ó ż n e  p r a k t y c z n e  w y ­
r o b y  s r e b r n e ,  o r a z  p r z y j m u j e  r e p e r a c j e  
z e g a r k ó w .  4 6 4
W a g ą  u c h y l n ą  „ C a u d r "  s r z e d a m  o k a z y j ­
n i e  l u b  z a m i e n i ę  z a  u b r a n i e .  W i a d o ­
m o ś ć :  K r a k ó w ,  ul .  D i e t l a  4 4 ,  m .  3 2 ,  
m i ę d z y  1 2 — 1 4 . .  1 5 1 4
W ó z e k  g ł ę b o k i  n a  p a s a c h ,  m a s y w n y ,  
t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  
1 7 ;  9 .  5 4 4
T a n i o  s p r z e d a j e m y  p a l t a  m ę s k i e ,  d a m ­
s k i e ,  k o s t j u m y ,  s u k i e n k i ,  t o r e b k i  i  r ę ­
k a w i c z k i  d a m s k i e ,  u b r a n i a . p ł a s z c z e ,  
f u t r a ,  k i l im y ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  p i s a ­
n i a .  f i r a n k i ,  k a p y  p l u s z o w e  i w i e l e  i n ­
n y c h  r z e c z y ,  j a k  z e g a r k i  m ę s k i e ,  d a m ­
s k i e  i a p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e ,  s p r z e d a j e  
S k le p  K o m i s o w y .  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  3 6  
F u t r a ,  l i s y  s r e b r n e ,  n i e b i e s k i e ,  r u d e .  
s p o d y  , f u t r z a n e ,  k o ł n i e r z e ,  w s z e l k ą  g a r ­
d e r o b ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą , ' d z i e c i ę c ą ,  t a m o  
s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m i s "  —  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  9.  5 8 6
K i l i m y ,  d y w a n y ,  c h o d n i k i ,  n a r z u t y ,  l i n o ­
l e u m ,  f i r a n k i ,  k a p y ,  p o ś c i e l ,  b i e l i z n a  —  
n a j t a n i e j  ^  „ C e n t r o k o m i s i e " ,  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  9 . 5 8 8
S r e b r n e ,  p l a t e r o w e  p r z e d m i o t y ,  n a k r y c i a  
s t o ł o w e ,  k r y s z t a ł y ,  s z k f o ,  p o r c e l a n ę ,  n a ­
c z y n i a  k u c h e n n e ,  g o s p o d a r c z e  —  n a j ­
t a n i e j  s p r z e d a j e ’ „ C e n t T O k o m i s " ,  K r a ­
k ó w ,  G r o d z k a  9. 5 9 0
M a s z y n y  „ S i n g e r a " ,  m a s z y n y  p i s a r s k i e ,  
p a t e f o n y ,  igły,  p ł y t y ,  f o t o a p a r a t y ,  in* 
s t i u m e n t y  m u z y c z n e ,  w a l i z k i ,  t e c z k i ,  
o b r a z y ,  a n t y k i  —  o k a z y j n i e  s p r z e d a j e  
„ C e n t r o k o m i s " ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  9. 
T a p c z a n y ,  o t o m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
j e  K r a k ó w ;  K r a k o w s k a  2 9 .  T a p i c e r .  6 5 9  
l a d a l n i a  n o w o c z e s n a ,  o r z e c h  k a u k a s k i ,  
o k a z y j n i e  do  s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  ul .  
S z l a k  6 3 ,  II I.  p . ,  m.  2 2 ,  o g l ą d a ć  r a n o  
do 9 - t ę j .  7 2 3
S i n g e r a ,  m a s z y n ę  k r y t ą ,  w  n a j l e p s z y m  
s t a n i e ,  o r a z  piamffiD, s p r z . e d a m .  K r a -^  
k ó w ,  T a r l o w s k a  3.  m.  4.  p r z e c z n i c a  ul .  
Z w i e r z y n i e c k i e j .  8 1 6
S r e b r o  s t o ł o w e ,  k o m p l e t n e ,  1 2 - s l o  o s o -  
,b o w ę  i 6 - c - o ,  w p i ę k n e j  k a s e c i e ,  o k a ­
z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w .  S t r a d o m  2 5 ,  
m.  9 o f i c y n a ,  8 4 5
O b r a z y !  S p r z e d a ż  —  K u p n o  —  O c e n a !  
L. W i a d r o i w s k i ,  K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  7 
w p o d w ó r c u .  9 1 9
S p r z e d a m  l u b  z a m i e n i ę  p a t e f o n  e l e k ­
t r y c z n y  T h o r e n s  z a  w ó z e k  d z i e c i n n y  g ł ę ­
b o k i  w  d o b r y m '  s t a n i c .  K r a k ó w ,  ul .  K o r ­
d e c k i e g o  10 2 5 .  IV p. 9 4 5
M a r y n a r k ę ,  p ł a s z c z  b e i g e  i s p o d n i e  
s p r z e d a n i .  K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  9  1U, —  
o f i c y n y .  9 4 7
F o r t e p i e n  „ W i r t h " .  p a n c e r n y ,  o k a z y j ­
n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w  ul .  J a g i e l l o ń s k a  
10.  m. 6 .  t 1 0 3 2
R e m i n g t o n  —  do  p i s a n i a  m a s z y n a ,  w a ­
l i z k o w a .  s r e b r o  n a  12  o s ó b ,  w p i ę k n e j  
k a s e c i e ,  o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  
pi .  G r o b l e  2 0 ,  m .  6.  1 0 4 9
F o r t e p i a n ,  k r ó t k i ,  k r z y ż o w y ,  w  b . '  d o ­
b r y m  s t a n i e ,  s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć  m i ę ­
d z y  4— 6, K r a k ó w ,  u l .  P a ń s k a  5 . 6 .  
M a s z y n ą  do s z y c i a  „ S i n g e r a " ,  s p r z e ­
d a m  , o k a z y j n i e ,  o r a z  s z a fk o -w ą ,  p i e r w ­
s z o r z ę d n ą .  K r a k ó w ,  S k a ł e c z n a  i ,  m .  3.  
E l e k t r o n u  do c z y s z c z e n i a ,  o d k u r z a n i a  
k i l i m ó w  j d y w a n ó w ,  o k a z y j n i e  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w .  K a l w a r y j s k a  6,  m .  5.  
U b r a n i e  m ę s k i e ,  w. d o b r y m  s t a n i e ,  z a r a z  
o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  K a l w a ­
r y j s k a  6 .  m .  5 .  1 4 4 7
p a t e f o n  e l e k t r y c z n y  z e  w z m a c n i a c z e m  w 
m a ł e j  s k r z y n c e ,  g ł o ś n i k  o d d z i e l n i e ,  s i l ­
n y  p i ę k n y  g ł o s ,  50  p ł y t  t a n i o  s p r z e d a m .  
K r a k ó w ,  A d o l f  H i t l e r p l a t z  1 9 / 5 a ,  I I I  p . ,  
g o d z .  9 — 16,  1 5 9 2

M a s z y n ą  S i n g e r a  S i m a n c o  ł a d n ą  t a n i o  
s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  1 7 / 9 .  
W o r k i ,  s i e n n i k i ,  t o r b y  p a p i e r o w e ,  s z p a ­
g a t y ,  t k a n i n y ,  p o l e c a  A. O s s o w s k i ,  K r a ­
k ó w ,  D l a g a  6 3 .  T e l .  1 6 9 - 4 0 .  1 5 1 6
T a p c z a n  j e d n o -  i d w u o s o b o w y  n o w o c z e ­
s n y ,  s z a f a  c z w ó r d z i e l n a ,  s t ó ł  i 4  k r z e s ł a  
d o  s p r z e d a n i a .  S t r a d o m  13 9,  II p .  f r o n t  
S y p i a l n i a  j a s n a  k o m p l e t n a  z  b i e l i ź n i a r -  
k ą  i j a d a l n i a  o r z e c h o w a  do  s p r z e d a n i a .  
K r a k ó w ,  S t r a d o m  1 5 / 1 2 ,  o f i c .  1 5 4 6  
W ó z e k  s p o r t o w y  do  s p r z e d a n i a .  P o d g ó ­
r z e ,  L w o w s k a  2 2 1 0 .  O g l ą d a ć :  od  g o d z .
1 1 - —19 .  1 5 8 6
„ S i n g e r a "  m a s z y n ę  k r y t ą ,  p i e r w s z o ­
r z ę d n ą ,  o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w -  
D ę b n i k i .  R y n e k  5 ,m.  3 .  '  1 6 0 6
F u t r o  s e a l s k i n o w c ,  ł a d n e ,  m o d n e ,  n i e ­
d r o g i e .  o r a z  l i s a  s r e b r n e g o  i p e l e r y n k ę  
z n ; e £ : e s k ; e g o  l i s a ,  r a n i o  s p r z e d a m .  
K r a k ó w .  R e t o r y k a  5.  m.  4 .  1 7 3 3
K a j a k - s k l a d a k  z  p e ł n y m  w y p o s a ż e n i e m ,  
s p r z e d a m .  O g l ą d a ć ;  K r a k ó w ,  Ks.  J ó z e f a  
2 7 .  od 4— 5 p o p o ł .  17 5 1
S p r z e d a m  p i ę k n e  k o ł d r y ,  p i e r z y n ę  p u ­
c h o w ą .  k i l im ,  k a p y  p l u s z o w e  b o r d o ,  
k o ł d e r k i  n a  ł ó ż e c z k a .  K r a k ó w ,  L u b o m i r ­
s k i e g o  2 9 ,  p ó l  p i ę t r o ,  g a n e k .  1 7 5 5  
K i l im y ,  k r y s z t a ł y ,  z e g a r k i ,  p i e r ś c i o n k i ,  
f o t o a p a r a t y  o b r a z y ,  t o r e b k i  d a m s k i e ,  
t e c z k i ,  w a l i z y ,  n e s s e s e r y  Ltp, —  p o l e c a  
„ K u p n o - S p t z e d a ż " ,  K r a k ó w ,  S t r a d o m  19.  
S y p i a l n i a  n o w o c z e s n a ,  w  d o b r y m  e t a ­
n i e .  o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  D i e t l a  
9 5 ,  m. 4.  1 7 8 6
M a s z y n ę  „ S i n g e r a " ,  s p r z e d a m  z a r a z  z 
p o w o d u  w y j a z d u .  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  
3 9 .  m.  7 3 .  I .  p . ,  o t i c y n a .  1 8 1 0
P a l t * . m ę s k i e ,  w p i e r w s z o r z ę d n y m  s t a ­
n i e  i g a t u n k u ,  n a  w y s o k i e g o ,  s p r z e d a m .  
K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  10,  m. 10 ,  I I .  o f i c . ,  
I .  p i ę t r o .  1 8 2 2
S r e b r *  s t o ł o w e ,  a a  6 1 12 Oiófe,  k o m ­
p l e t  w  k a s e c i e ,  g p r w d a m  t a n i o .  K r a ­
k ó w , S t r a d o m  2 3 ,  m .  9 a ,  I .  p .  1 8 5 2  
K n r t k ą  s k ó r z a n ą  m ę s k ą ,  u b r a n i e ,  za -  
r z u t k ę ,  t r e n c z ,  b u c i k i  m ę s k i e  N r .  4 0 ,  
k o ł d r ę ,  k o c ,  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  P i e -  
r a c k i e g o  2 5 ,  m.  5,  od  1 3 — 10.  
„ O m e g a "  z ł o t a ,  m ę s k a ,  r ę c z n a ,  o k r ą g ł a ,  

'do s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  26 ,  
a k l e p  z e g a r m i s t r z o w s k i .  1 8 6 7
H a r m o a l a  w i o s k a ,  S k a n d a l i ,  c h r o m a ­
t y c z n a ,  2  r e g i s t r y ,  1 5 6  b a s ó w ,  5  r z ę d o ­
w a ,  do  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć ;  P r a ­
c o w n i a  o b u w i a ,  K r a k ó w ,  P I .  W o l n i c a  4.  
M a s z y n a  s z e w s k a ,  c y l i n d r ó w k a  w  b a r -  
d z b  d o b r y m  6 t a n i e ,  do  s p r z e d a n i a .  W i a ­
d o m o ś ć :  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  4 9 ,  m .  2 .  
Ł ó ż k o  w i e d e ń s k i e  ż e l a z n e ,  r u r k o w e ,  
d w u - o s o b o w e ,  b i a ł e  z s i a t k ą  i m a t e r a ­
c a m i  z  t r a w y  m o r s k i e j ,  w - b a r d z o  d o ­
b r y m  s t a n i e ,  t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  
ś w .  S t a n i s ł a w a  4,  m.  7 .  . 1 8 9 9
U b r a n i *  Ja .sne i c i e m n e ,  z  b i e l s k i e g o  
m a t e r j a ł u ,  t a n t o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  ul .  
ś w .  S t a n i s ł a w a  4.  m.  7 .  1 9 0 0
F o r t e p i a n ,  w i e d e ń s k i  G o s s l a ,  p e ł n o p a n -  
c e r n y ,  k r z y ż o w y ,  o b .  p i ę k n y m  d ź w i ę ­
ku ,  w d o b r y m  s t a n i e ,  s p r z e d a m  t a n i o .  
K r a k ó w ,  ś w .  S e b a s t j a n a  2 0 ,  m.  3 
( g o d z .  1 6 — 18) ,  1 9 0 4
P l a t o n ,  o g u m i o n y ,  4 t o n n y ,  s p r z e d a m .  
W i a d o m o ś ć :  S k ł a d  M a l e r j a ł ó w  B u d o w ­
l a n y c h  A n d r z e j  Z a b o r o w s k i ,  K r a k ó w ,  
K a l w a r y j s k a ,  r ó g  S m o l k i .  1 9 1 3
F u t r o  m ę s k i e ,  w y d r a ,  m a r e n g o  i t c h ó ­
r z e .  s t a n  p i e r w s z o r z ę d n y  i s e a l s k i n ,  
s p r z e d a m ,  K r a k ó w ,  D łu g a  4 9 ,  m .  2.  
D y w a n  „ S m y r n a  p e r s " ,  3 / 2 ,  s t a n  p i e r w ­
s z o r z ę d n y  i k i l i m  d u ż y ,  p i ę k n y ,  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w ,  D ł u g a  4 9 ,  m .  2 .  1 9 2 0
U b r a n i e  j a s n o - p o p i e l a t e ,  w p a s y ,  n o w o ­
c z e s n y  f a s o n ,  n a \ ś r e d n i  w z r o s t ,  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  13  2 6 ,  11. p.  
F u t r *  m ę s k i e ,  n a  t c h ó r z a c h ,  z  k o ł n i e ­
r z e m  p i ę k n y m ,  w y d r ą ,  n a  w y s o k i e g o ,  
o r a z  s p ó d  b o b r y .  o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  
K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  R ę k a w k a  2 5 ,  m.  4 
( n a  g a n k u ) .  ł 1 9 7 2
W ó z e k  d z i t c i ę c y .  w y p r a w k a .  o r * u  z i m o ­
wy p ł a s z c z  d a m s k i ,  do  s p r z e d a n i a .  W i a ­
d o m o ś ć :  ^ K r a k ó w ,  ś w .  G e r t r u d y  5 ,  u  d o ­
z o r c y .  1 9 S 2
F u t r o  s e a f s k i n o w e ,  n o w o c z e s n y  k r ó j ,  
ś r e d n i a  w i e l k o ś ć ,  d o s k o n a ł y  s t a n .  t a n i o  
s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6. p o ­
d w ó r z e ,  o s t a t n i  s k l e p  n a  p r a w o .  1 9 9 4  
K o ł o w r o t k i ,  m u s z k i ,  h a c z y k i  do w ę d e k ,  
o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  Z g ł . :  G o n i e c  K r a k . ,  
K r a k ó w .  „ N r .  19961*.
P a t e l o n  w a l i z k o w y  z  p ł y t a m i  i w e r k  
e l e k t r y c z n y ,  t a n i o  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  
S t a r o w i ś l n a  8 4 ,  m.  1. 1 9 9 7

M atrym anlalna
K o r e s p o n d o w a ł a b y m  z k u l t u r a l n y m  p a ­
n e m  od  l a t  4 5 .  Ce! m a t r y m .  Ole i  t y :  B .u - '  
r o  O g ł o s z e ń  K r a j n a ,  K r a k ó w ,  Adolf  
H i t l e r - P I a t z  4 6 ,  „ N r .  - 1 0 5 0 " .
A d w o k a t  l a ;  4 0 ,  s z a t y n  w z r o s t  . ś r e d n i ,  
j e d y n i e  t y l k o  z b r a k u  c z a s u ,  t ą  d r o g ą  
s z u k a  ż o n y .  O f e r t y :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a ­
k ó w .  „ N r .  1 0 5 9 " .

NocUnl
N o c le g i  i n t e l i g e n c j i :  K r a k ó w ,  R a d z iw i ł -  
ł o w s k a  14.  m .  2 .  . 1 0 6 9
N a c l e g ł :  K r a k ó w ,  S z e w s k a  7 ,  m.  7. 
N o c l e g i :  K r a k ó w .  S t a r o w i ś l n a  5 2 ,  m:  13.  
N o c l e g i :  K r a k ó w ,  G r o d z k a  59 .  m. 12.  
N o c le g i  p r z y j e z d n y m .  K r a k ó w ,  ś w .  Se-  
b a s t j a n a  3 4 ,  m.  2 .  1 0 3 8

Roine
Z b i e g ł a  c z a r n a  s u c z k a  —  S p a n i o l .  O d ­
d a ć  z a  d o b r y m  w y n a g r o d z e n i e m  do  d o ­
z o r c y ,  S e b a l d - V e y i g a s $ e  19.  O s t r z e g a  
s i ę  p r z e d  k u p n e m .  1 9 0 3
T a d z i o  K u c h c l c k l !  P r z y j e d ź  z a r a z ,  K r a -  
k ó w - P o d g ó r z c ,  L i m a n o w s k i e g o  2 5 .  P o ­
s z u k u j e  o j c i e c .  * 1 9 0 5
F i l a t e l i ś c i !  W i e l k i  w y b ó r  z n a c z k ó w  e u -  
r o p c j s k - : c h , x p r z y b o r ó w  f i l a t e l i s t y c z n y c h ,  
k a t a l o g ó w  i t p . ,  n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  z a k u ­
pu  d l a  k u p c ó w  i z b i e r a c z y .  C e n n i k  g r a ­
t i s .  „ P i o u i e r " .  O d d z ia ł  F i l a t e l i s t y c z n y ,  
K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  9 ,  t e l .  1 6 5 - 8 5  i 
1 8 4 - 2 5 .  B iu r a  c z y n n e  o d  7 . 3 0 — 1 5 - t e j .  
W y p o ż y c z ą  m a s z y n ę  do  s z y c i a  n a  p a r ę  
g o d z i n  d z i e n n i e .  W i a d o m o ś ć :  K r a k ó w ,  
ś w .  S e b a s t j a n a  3 4 ,  m.  2.0. 2 0 5 7
D n i a  19 .  IV. 1 9 4 4  w y d a l i ł  s i ę  z  d o m u  
K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  ul .  W i e l i c k a  30  do  
p r a c y  w f a b r y c e  „ K r y s z t a ł " ,  s y n  m ó j  
L u c j a n  Krzc c zc -k ,  u r .  14.  I I .  1 9 2 5  i do 
t e j  p o r y  m i m o  p o s z u k i w a ń  z  m e j  s t r o n y  
d o  d o m u  n i c  p o w r ó c i ł ,  j a k  r ó w n i e ż  i do  
p r a c y .  R y s o p i s :  W z r o s t  1 6 5  c m ,  t w a r z  
p o c i ą g ł a . ,  w ł o s y  c i e m n o - b l o n d ,  o c z y  p i w ­
n e ,  n o s  p r o p o r c j o n a l n y .  K t o b y  w i e d z i a ł  
o  m i e j s c u  p o b y U i  m e g o  s y n a ,  r a c z y  ł a ­
s k a w i e  d o n i e ś ć  o te rn  p o d  p o w y ż s z y m  
a d r e s e m .  Z o f i a  K r z e c z e k ,  K r a k ó w - P o d ­
g ó r z e ,  W i e l i c k a  3 0 ,  m.  2 .  2 0 7 4
Kto z n a  m i e j s c e  p o h y t u  A n t o n i n y  S*pu-  
n a r  z  T a r n o p o l a .  P r o s z ę  d o n i e ś ć  M a ­
r i a  T o m i c k a .  S a n o k ,  D ą b r ó w k a  P o l s k a  
6 7 ,  u p. D r w ę g ó w .  2 0 8 0
Z a b ł ą k a n a  k l a c z ,  3 0 .  VI. b r .  o  g o d z .  3 
r a n o ,  d o  o d e b r a n i a  z a  z w r o t e m  k o s z ­
t ó w .  K r a k ó w ,  R a k o w i c e ,  ul .  N i e c a ł a  2 0 5 .  
W y d a m  1 o b i a d  s m a c z n y ,  d o m o w y .  K r a ­
k ó w ,  M i o d o w a  13,  m .  5 .  1 2 8 5
P o d a n i a ,  p r o ś b y ,  r a c h u n k i ,  o f e r t y ,  k o ­

s z t o r y s y ,  o d p i s y  ś w i a d e c t w ,  d o k u m e n ­
t ó w ,  k o n t r a k t y  i u m o w y ,  w  j ę z y k u  p o i -  
s k i n f  i n i e m i e c k i m ,  p r z e p i s u j e  n a  m a ­
s z y n i e  i p o w i e k a :  „ B i u r o  „ W a n d a " ,  K r a ­
k ó w ,  F l o r j a ń s k a  3 9 ,  o f i c y n y ,  I. p .  
N a p r a w i a  z e g a r k i ,  k u p u j e  i s p r z e d a j e  
u ż y w a n e  m a r k o w e .  Z e g a r m i s t r z ,  K r a k ó w ,  
pl ,  W o l n i c a  8.  9 1 8
P r z e r a b i a m  z e  s t a r y c h  n a  n o w e  o t o m a ­
n y ,  t a p c z a n y ,  k a n a p y  i t p .  w  z a k r e s i e  
t a p l c e r s k i m .  F i r m a  A n t o n i  K r z e m i e ń ,  
K r a k ó w ,  S t a r o w a ś i n a  7 9 .  9 1 2

f  »■ 9-
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u r z ę d n i k  F irm y  S c h i n k t r
p r z e ż y w s z y  l a t  3 6 ,  p o  d ług ie ;) ,  a  
c i ę ż k i e j  . h o r o b i e ,  o p a t r z o n y  S w .  
S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ą !  w  P a n u  d n i a  

7 - g o  l i p c a  1 9 4 4  r .

Nabożeństwo Żałobne
p r z y  z w ł o k a c h  o d p r a w i o n a . z o s t a n i e  
w e  w t o r e k ,  d n i a  l l - g c  t a n .  o  g<?dz. 
1 1 - t e ]  t ar r o  w K a p ią c y  n a  C m e n t a r z u  
R a k o w i c k i m  w  K r a t k o w i ć ,  p o  c z y m  
n a s t ą p i  e i l ó s p o r t a c j a  d o  g r o b u ,  n a  
k t ó r e - t o  s m u t n e  o b r z ę d y  K r e w n y c h ,  
P r z y j a c i ó ł .  K o l e g ó w  Z m a r ł e g o  i  

Z n a j o m y c h  z a p r a s z a  s t r o s k a n a  
2 0 9 7  ZONA.

t W I - s z ą  b o i .  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  
. ś .  p .

J A N A  S Z A Ł A P A K A
U k o c h a n e g o  M ę ż a  i O j c a  

o d p r a w i o n ą  z o s t a n i e

Msza Święta Żałobna
w ś r o d ę ,  d n i a  1 2 .  VII . 1 9 4 4  r „  
o g o d z .  9 . 3 0  r a n o  p r z e d  O H a r z e m  
M a t k i  B o s k i e j -  w  k o ś c i e l e  0 0 .  D o ­
m i n i k a n ó w  w  K r a k o w i e ,  n a  k t ó r ą  

z a p r a s z a j ą  
t o n a ,  C ó r k a ,  K ię ć ,  S y n o w i *  

1 9 9 0  i R o d z i n a .

“  Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś .  p .

J A D W IG I SO BESTO
j a k o  w  I - s z ą  b o i .  r o c z n i c ą  Ś m i e r c i ,  

o d p r a w i o n e m  z o s t a n i e

Nabożeństwo Żałobna
w  p i ą t e k ,  14.  VII.  1 9 4 4  r .  w  k o ­
ś c i e l e  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w  w K r a ­
k o w i e ,  w K a p l i c y  M a t k i  B o s k i e j  
B o l e s n e j ,  o g o d z .  7 - m e j  r a n o ,  n a  

k t ó r e  z a p r a s z a j ą  Z n a j o m y c h  
1 7 8 7  M ą t  I C ó r k a .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  n a m  t y l e  
s e r c a  i  ( w s p ó ł c z u c i a  w  t a k  c i ę ż k i e j  
c h w i l i  po  s t r a c i e  U k o c h a n e g o  

M ę ż a  ( B r a t a  ś .  p .

Ignacego Józefa 
D U T K I E W I C Z A

O b y w a t e l a  m.  K r a k o w a
a p r z e d e w s z y s t k i e r a  P r z e w i e l e b n e ­
m u  Ks.  P r o b o s z c z o w i  P r .  F e r d y ­
n a n d o w i  M a c h a . y o w i .  K s .  W. B r z y c -  
k i e m u ,  o r a z  ■ K r e w n y m ,  Z a c n y m  
P r z y j a c i o ł o m .  K o l e g o m  i Z n a j o ­
m y m ,  z a  o d d a n i e  o s t a t n i e j  p o s ł u g i  
D r o g i m  Z w ł o k o m  Z m a r ł e g o ,  s k ł a d a ­
m y  7. g i ę b i .  z b o l a ł e g o  s e r c a  „ B ó g  

z a p ł a ć "
1 8 9 4  2 o n a  i R o d z e ń s t w o .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W s z y s t k i m  P r z y j a c i o ł o m  i Z n a  jo-, 
m y m .  a  w s z c z e g ó l n o ś c i  P r z e w i e ­
l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  m i e j s c o ­
w e m u  i z a m i e j s c o w e m u ,  k t ó r z y  
b r a l i  u d z i a ł  w o s t a t n i e j  d r o d z e  do 
w i e c z n o ś c i ,  o r a z  P P .  L e k a r z o m ,  
z a  t r o s k l i w ą  o p i e k ę  p o d c z a s  c a ł e j  
c h o r o b y  n a s z e j  U k o c h a n e j  Z o n y  

i M a i k i  ś ,  p .

E L Ż B IE T Y  z Patrynów  
C I C H O C K I E J

z m a r ł e j  d n i a  2 6 .  VI. 1 9 4 4  r .  w  
S t r z y ż o w i e  n /W . 

s k ł a d a m y  z g ł ę b i  d u s z y  s e r d e c z n e  
„ B ó g  z a p i a ć "

M ąż ,  C ó r k a ,  Z ię ć i R o d z i n a .

P i ó r a  w i e c z n e  n a p r a w i a  i w y k o n u j e  n a ­
p i s y  n a  p i ó r a c h  F i r m a  Z.  M y s i a  k o  w sku ,  
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  3 .  7 p 7
R o w e r  „ K a l i ń s k i " ,  z a m i e n i ę  n a  h a r -  
m o n j ę ,  lu b S p r z e d a m .  K r a k ó w .  R a d z i w i ł ­
ł o w s k a  2 5 .  m,  5 .  d z w o n e k  n a  l e w o .  
P r z e r a b i a m  k a p e l u s z e  d a m s k i e .  K r a k ó w ,  
S z e w s k a  5,  II. p .  m.  4.  1 3 8 3
O b r a z y  s t a r e ,  z n i s z c z o n e  b e z  p o d p i s u ,  
m a l a r s t w o  z a g r a n i c z n e ,  p o l s k i e  —  p f ż y -  
n i e ś ć  d o  f a c h o w e j ,  b e z p ł a t n e j  o c e n y ;  
K r a k ó w .  Ł o b z o w s k a  6.  S a l o n  o b r a z ó w .  
P l u s k w y  o r a z  w s z e r k i e  r o b a c t w o  w r a z  z  

z a r o d k a m i  t ę p i  r a d y k a l n i e  g a z  , , B F “ ,  
o r a z  o d s 7 C z u r z a n i e  p r z e p r o w a d z a  d e z y n ­
f e k c j a  „ A z o t "  —  K r a k ó w ,  D i e t l a  \ § '7 ,  
t e l .  18 3 - 3 1 , - T a r n ó w ,  W a ł o w a  3 .  9 4 7 0
K o s z u le  m ę s k i e  i d a m s k ą  b i e l i z n ę ,  z  p o ­
w i e r z o n y c h  m a t e r j a ł ó w ,  w y k o n u j e  P r a ­
c o w n i a  „ A l i c j a " ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  2 7 .  
Z ł o t e  b r a n z o l e t k i ,  s y g n e t y ,  p i e r ś c i o n k i  
z  b r y l a n t a m i ,  o r a z  i n n e  p r z e d m i o t y ,  
r e p e r u j e ,  o d n a w i a ,  s z a c u j e  P r a c o w n i a  
Z ł o t n i c z a ,  K r a k ó w .  P l a c  W o l n i c a  14.  
w p o d w ó r c u .  9 6 3 9
E l e k t r y c z n e  i n s t a l a c j e  ś w i a t ł a ,  m o t o r ó w ,  
s c h r o n ó w  —  w y k o n u j e  o r a z  n a p r a w i a :  
A r m a t y s .  K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  6.  9 7 6 1
R e p e r a c j e  z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w  i b u d z i ­
k ó w .  u s k u t e c z n i a  f i r m a  G a j e w s k i ,  K r a ­
k ó w ,  ul . Sta ro-w iślnci  2 6 .  4 4 3
P a n i *  G o s p o d y n i e !  Ma- szy nld do m i ę s a  —  
z a m i a n a ,  k u p n o ,  s p r z e d a ż ,  n a p r a w a  f a ­
b r y c z n a ,  n o ż y k i  k u t e ,  c z ę ś c i .  K r a k ó w ,  
D i e t l a  46.  S z l i f i c r n i a .  5 6 7
P i a n i n o ,  l u b  f o r t e p i a n ,  w y p o ż y c z ę .  Z g ł . :  
G o n i e c  K r a k . .  K r a k ó w ,  „ N r .  1 1 1 1 " .  

w i l c z u r  6  m i e s i ę c z n y ,  s z a r y ,  7 v o h $ o z ą  
u c i e k ł  d n i a  i .  7 ,  1 9 4 4 .  O s t r z e g a  s i ę  
p r z e d  k u p n e m .  Za  d o p r o w a d z a n i e  w y s o ­
k a  n a g r o d a .  K r a k ó w ,  u l .  P r a ż m o w s k i e g o  
N r .  5 9  4 .  1 2 0 5
G i fs t a w ,  s p e c j a l i s t a  t r w a l e j  o n d u l a c j i ,  
w y u c z o n y  w W i e d n i u .  G w a r a n c j a ,  p ł y n y  
z a g r a n i c z n e .  n i e s z k o d l i w e .  „ J a s i a " , '  

K r a k ó w - P o d g ó r z e .  L i m a n o w s k i e g o  3.  
S o l i d n a  i f a c h o w a  n a p r a w a  m a s z y n e k  d o  
m i ę s a  t y l k o  w s z i i f i e r n i  n o ż y  E .  M y s z ­
k o w s k i ,  K r a k ó w ,  B r a c k a  5.  1 5 5 8
Z g i n ą ł  4 . VII . r a t l e r e k  b r ą z o w y ,  w a b i  
s i ę  „ A m - i " .  . P r o s z ę  o z w r ó c e n i e  z a  w y ­
n a g r o d z e n i e m .  K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 1 .  P e r ­
f u m e r i a .  1 8 3 6
S p ó l n i k a  do  l a t  5 0 ,  k t ó r y  s a m  p o p r o w a ­
d zi  s k l e p  c u k i e r n i c z y ,  p o s z u k u j e :  K r a ­
ków' ,  u l .  B o ż e g o  C ia ł a  2 2 .  1 9 1 0

Zguby — kradzieże
T e c z k ą  s k ó r z a n ą ,  w e w n ą t r z  d w a  C h le b y  
p r z y d z i a ł o w e ,  p o z o s t a w i ł e m  n a  f u r m a n ­
c e  w  s o b o t ę  w i e c z o r e m  d n i a  1 l i p c a  n a  
ul .  2 9  L i s t o p a d a .  W ł a ś c i c i e l  f u r m a n k i  
z e c h c e  ł a s k a w i e  o d d a ć  t e c z k ę  n a  u l i c ę  
Z y g m u n t a  A u g u s t a  5 ,  m .  2 ,  do l e k a r z a ,  
z a  w y n a g r o d z e n i e m .  1 9 5 0
Z g u b i o n o  d n i a  4.  VII .  b r . ,  g o d z .  1 9 . 3 0  
w t r a m w a j u  Nr;  6 .  n i e  w  p r z y c z e p c e  
t e c z k ę  s k ó r k o w ą  b r ą z o w ą  z  d r o b i a z g a ­
m i ,  g ł ó w n e ,  l o r n e t k a  t e a t r a l n a .  Z w r o t  
j e j  z a  w y n a g r o d z e n i e m .  K r a k ó w - D ę b m i k i ,  
Z a m k o w a  1,  m .  4 .
P r o s z ą  o  z w r o t  p a c z k i ,  k t ó r a  m i a ł a  byfi  
p o d a n a  do t r a m w a j u  n a  p r z y s t a n k u  p r z y  
u l ,  L u b i c z ,  d n i a  1. VI I .  h r „  z a ‘ w y n a g r o ­
d z e n i e m .  K r a k ó w ,  C z a r o d z i e j s k a  5 5 / 7 .  
S k r a d z i o n o  K e n n k a i t ę  Nr .  1 3 9 . 3 6 1 ,  w y ­
s t a w i o n ą  p r z e z  Z a r z ą d  g m i n y  P r ą d n i k  
C z e r w o n y ,  K a r t ę  p r a c y  i l e g i t y m a c j ę  
s ł u ż b o w ą ,  w y s t a w i o n ą  p r z e z  Z a r z ą d  
m i e j s k i  w  K r a k o w i e .  4 8 3

W ydawnictwo „Gonieo Krakowski", Krakńw, Wielopola 1. — Telefon 22061.


